
IELKOPOLSKI
Cena 5 złRok V Nr 241 (1621)ABCD Poznań, sobota 3 września 1949 r.

Bohaterowie walk o wolność i demokracje

w walce o trwały pokój i postęp
Premier J. CYRANKIEWICZ dokonał' otwarcia kongresu kombatantów

WARSZAWA (PAP). „ZJEDNOCZENI NA STRAŻY NIEPODLE
GŁOŚCI, DEMOKRACJI LUDOWEJ I POKOJU* — POD TYM HA
SŁEM WIDNIEJĄCYM NA UMIESZCZONYM NAD PREZYDIUM, SZA
RYM KAMIENNYM BLOKU OBRAMOWANYM PROSTYMI MIECZA
MI — ROZPOCZĄŁ OBRADY DNIA 1 WRZEŚNIA W POLITECHNICE 
WARSZAWSKIEJ KONGRES BOJOWNIKÓW O WOLNOŚĆ I DEMO
KRACJĘ, Z UDZIAŁEM PONAD 1.500 DELEGATÓW PRZY SZCZEL
NIE WYPEŁNIONYCH PUBLICZNOŚCIĄ BALKONACH AULI.

Delegaci z całego kraju z różnych 
środowisk społecznych: robotnicy, 
chłopi, inteligencja, księża, naukow
cy, artyści — reprezentują wszystkie 
łączące się organizacje polskiego ru
chu oporu:

Związek Bojowników z Faszyz
mem i Najazdem Hitlerowskim, 
Polski Związek b. Więźniów Poli
tycznych, Związek Weteranów 
Walk Rewolucyjnych 1905 r., Zwią
zek Dąbrowszczyków, Związek We
teranów Powstań Śląskich, Zwią
zek Weteranów Powstań Wielko
polskich, Związek Partyzantów Ży
dów, Związek Obrońców Wester
platte, Związek Cytadelowców, 
Związek Czerwonych Kosynierów i 
Stowarzyszenie b. Więźniów Twier
dzy Zakroczymskiej — w jedną potę
żną organizację, skupiającą 400 ty-

, sięcy członków.
Powyżej stołu prezydialnego po

nad tablicą z hasłem zjazdu widnie
je gołąb pokoju na tle kuli ziemskiej
— symbol walki o pokój. Wysoko — 
pod stropem auli — orzeł, spod któ
rego spływa w dół flaga narodowa. 
Na jej tle — portret Prezydenta Bo
lesława Bieruta. Po bokach prezy
dium — sztandary 16 państw, któ
rych delegaci przybyli na .kongres.

Wokół sali na tablicach wypisana 
historia bohaterskich walk o niepod
ległość. demokrację i postęp społecz
ny: walki rewolucyjne 1905 r., boje 
klasowe 1918—1939 r., walki o jed
ność ziem polskich — powstanę 
wielkopolskie i 3 powstania śląskie
— nazwy sanacyjnych więzień. Da
lej — tablice, na których uparrtięt-

Delegaci 65 krajów 
przybyli na II Kongres ŚFMD

BUDAPESZT (PAP). Drugi Kon= 
gres Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej rozpocznie się w dniu 
dzisiejszym w gmachu parlamentu. Do* 
tychczas udział w kongresie zgłosiło 
690 delegatów z 65 krajów. Otwarcia 
kongresu dokona przewodniczący Świa
towej Federacji Guy de Boisson, po 
czym powitalne przemówienie wygło* 
szą przedstawiciele rządu węgierskie* 
go oraz przedstawiciele delegacji za* 
granicznych.

Obrady kongresu rozpoczną się 
3 września rano sprawozdaniem Guy 
de Boisson z dotychczasowej działalno* 
ści federacji oraz jej walki o pokój, de* 
mokrację i niepodległości ludów.

W ramach kongresu odbędą się tak* 
że imprezy kulturalne. W dniu 3 wrze
śnia w jednym z największych teatrów 
budapeszteńskich odbędzie się galowe 
przedstawienie. W czasie kongresu wy
świetlany będzie dla delegatów znany 
film węgierski „Piędź ziemi".

T es gfun
nad TOKIO

Agencja TASS donosi z Tokio, że nad 
miastem przeszedł olbrzymi tajfun z 
szybkością 800 mil angielskich na go 
dzinę.

Tajfun zniósł setki dachów.
W mieście długo panowały ciemno

ści wobec przerwy w działalności elek
tro v/ ni.

niono pola bitew Brygady Dąbrowskie
go w Hiszpanii, bitew w 1939 r., 
walk z czasów okupacji. Obok wid
nieją nazwy złowrogich hitlerowskich 
obozów śmierci, wreszcie nazwy wy
zwoleńczych bitew I i II armii Woj
ska Polskiego.

Na salę przybywają delegacje kom
batantów z zagranicy. Serdeczną o- 
wacją na cześć ZSRR witają zebrani 
delegacje Związku Radzieckiego, Hi
szpanii, politycznych emigrantów ju
gosłowiańskich i demokratycznej 
Grecji. Gorąco witani wchodzą de
legaci Francji, Czechosłowacji, Buł
garii, Rumunii, demokratycznych Nie
miec, Belgii, Holandii, Włoch, Danii 
i Austrii.

Wśród entuzjastycznych okrzyków 
na cześć Polski Ludowej i Prezyden
ta R. P. Bolesława Bieruta przybywają 
członkowie Rady Państwa, Rządu, 
przedstawiciele Sejmu, Odrodzonego 
Wojska Polskiego, partii politycznych 
i organizacji społecznych.

Gdy na trybunę wstępuje długole
tni więzień niemieckich obozów kon
centracyjnych, przewodniczący Zwią
zku b. Więźniów Politycznych Pre
mier Józef Cyrankiewicz — wybucha 
długotrwała owacja.

Wśród głębokiej ciszy padają 
słowa Premiera, mówiącego o przy
czynach klęski wrześniowej i przy
czynach agresji hitlerowskich na
jeźdźców. W momencie, gdy mów
ca stwierdza, że tylko dzięki Zwią
zkowi Radzieckiemu i jego genial
nemu przywódcy Generalissimuso- 
wi Stalinowi rozgromiona została 
niemiecka machina wojenna — ze
brani wstają z miejsc, wznosząc o- 
krzyki na cześć wodza obozu po
stępu i pokoju — Józefa Stalina. 
Premier Cyrankiewicz w serdecz-

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej

Warszawa (PAP). Minister 
Obrony Narodowej wydał 
rozkaz następującej treści:

GENERAŁOWIE OFICEROWIE, 
PODOFICEROWIE I SZEREGOWCY!

Dziesięć lat mija dziś od dnia, w 
którym hordy hitlerowskie zdradziec
ko napadły na Polskę. Dziesięć lat 
temu na miasta i wsie, na bezbronną 
ludność cywilną, kobiety i dzieci spa
dły pierwsze bomby faszystowskich 
zbrodniarzy, hitlerowskie kolumny pan
cerne zdeptały naszą polską ziemię.

Bohatersko i zaciekle walczył żoł
nierz, idąc z bagnetem na czołgi hit
lerowskie. Przebijał się krwawo przez 
pierścienie okrążeń lecz w większości 
przypadków porzucali go dowódcy i 
oficerowie sanacyjni

Mężnie ’ ofiarnie walczył robotnik i wolnei Ojczyźnie w niepodległej Pol- 
i chłop polski Nasz wspaniały lud z sce Ludowej siłę i niepodległość za- 
klasą robotniczą na czele zaświadczał Ipewnia nam władza ludu pracującego

Młodzież polska otrzyma
rzetelną wiedzę iwychowtfe
w duchu ludowego patriotyzmie

nych słowach powitał przybyłe na 
zjazd delegacje zagraniczne.

W skupieniu i powadze jednominu
tową ciszą uczcili uczestnicy zjazdu 
pamięć tych wszystkich, którzy po
legli w walce o wolność i demokrację

Prenfer Józef Cyrankiewicz ogła
sza Kongres Związku Bojowników 
o Wolność i Demokrację, odbywający 
się w 10 rocznicę najazdu hitlerow
skiego na Polskę za otwarty.

Sukcesy powstańców
w INDONEZJI

HAGA (PAP). Agencja ANP do
nosi, że na wyspie Jawie trwają w dal* 
szym ciągu walki między oddziałami 
powstańców indonezyjskich a wojska* 
mi kliki Hatta i wojskami holender* 
skimi. Powstańcy indonezyjscy wypar* 
li wojska Hatty i wojska holenderskie 
z miasta Pagerbarang. W rejonie Sura* 
baja oddziały powstańcze atakują sta* 
nowiska wojsk holenderskich. Walki to* 
czą się także w południowej części wy
spy Bornoe w okolicy Bander i Masina.

pa-serdeczną krwią swój prawdziwy 
triotyzm, wierność obowiązkowi wobec 
Ojczyzny, zapał i wolę walki, zaświad
czał swą nienawiść do imperialistycz
nego najeźdźcy.

Za to. dygnitarze, politycy reakcji i 
dowódcy sanacyjni mieli dokąd chro
nić się i uciekać. Gdy naród walczył 
i krwawił, uciekali haniebnie przez Ru
munię do Francji, do Anglii — do Lon
dynu, dziś zdrajcy jeszcze stamtąd usi
łują szkodzić Polsce, wysługując się 
imperialistom, nasyłają do kraju 
wersantów i szpiegów na obcym 
dzie.

Rzucony na pastwę losu przez 
wództwo sanacyjne, okrył się chwałą 
szary żołnierz polski, nigdy nie zapo
mnimy bohaterskiej ofiary mężnych 
żołnierzy — bojowników spod Kutna 
i Klocka, z Helu i Westerplatte.

W dziesiątą rocznicę września, w

dy- 
żoł-

do-

Przemówienie min Skrzeszewskiego
WARSZAWA (PAP). Dnia 31 sierpnia br. odbyło się uroczyste zebranie 

nauczycielstwa warszawskiego, zorganizowane przez ZNP z okazji rozpoczę
cia nowego roku szkolnego 1949 50. Na zebraniu tym min. Oświaty, Stanisław 
Skrzeszewski, wygłosił przemówienie, '
Jutro rozpoczynamy nowy rok szkol

ny. Jutro przypada również rocznica 1 
września 1939 r. Przed 10 laty wybu
chy bomb zagłuszyły dzwonki szkolne.

Dziś po 10 latach stajemy radośni do 
umiłowanej przez nas pracy w szkole, 
do kształtowania charakterów i umy
słów dziecięcych i mimo 'woli nasuwa 
się pytanie, co było pr-zyczyną naszej 
wrześniowej tragedii.

Wiemy, że przyczyną tragedii wrze
śniowej był zły, kapitalistyczny ustrój 
polityczny i gospodarczy Polski w jego 
faszystowskiej postaci. Przyczyną było 
to, że nie lud pracujący, lecz klasa 
posiadaczy i wyzyskiwaczy miała wła
dzę w Polsce. Przyczyną była zdrada 
klasy rządzącej, zgubna polityka mię
dzynarodowa, która izolując nas od 
Zwiążku Radzieckiego, pchała ojczy
znę naszą w szpony największego wro
ga. Wiemy również dobrze, że obecnie 
wszystkie istotne przedwojennie przy
czyny naszej słabości narodowej zosta
ły usunięte, że klasa robotnicza na ca
łym świecie, pod przewodnictwem 
Związku Radzieckiego — wbrew podże
gaczom wojennym, walczy o najwię
ksze dobro ludzkości — o pokój.

Osiągnięcia nasze w dziedzinie od
budowy i przebudpwy życia gospodar
czego wsi, miast i warsztatów pracy, a 
w pierwszym rzędzie w zakresie odbu
dowy barbarzyńsko zburzonej Warsza
wy, zdumiewają świat cały.

Mamy olbrzymie osiągnięcia w dzie
dzinie szkolnictwa 1 oświaty. Każdy 
rok szkolny przynosi nam dalsze roz
szerzenie i pogłębienie pracy oświato
wej.

Zakrojona na skalę ogólno-państwo- 
wą, szybko rozwijająca się walka z a- 
nalfabetyzmem, rozwój sieci bibliotek 
publicznych, radiofonizacja szkół, ro
zwój PZPS, rosnąca stale wytwórczość 
PZWS, zorganizowane przy szkołach 
nowe komitety rodzicielskie i opie
kuńcze, szeroki zasięg opieki Państwa 
nad dzieckiem, liczniejsze coraz lepiej 
wyszkolone kadry pedagogiczne, lepsze 
warunki lokalowe szkół i wreszcie pod
niesiona stopa materialna życia nauczy
ciela — oto warunki, w jakich rozpo
czynamy nowy rok szkolny.

Omawiając następnie zadania szkol
nictwa min. Skrzeszewski stwierdził:

Musimy być świadomi stojących 
przed nami na bieżący rok szkolny za
dań.
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Jako najważniejsze wysuwamy: . 
Dalsze pogłębienie i nasilenie pra
cy ideologicznej i wychowawczej 
szkoły.
Realizacje powszechności naucza
nia, t. zn. objęcie wszystkich dzie
ci nauką w szkole i dażeire do 
stałego podnoszenia poziomu or
ganizacyjnego szkoły.
Zwiększenie wydajności pracy dy
daktycznej i wychowawczej szkół 
wszystkich typów i stopni.

Nie wolno wam zapominać, koledzy, 
oświadczył dalej mówca — że dobrym 
nauczycielem może być tylko ten, kto 
się najściślej związał z nurtem dokony- 
wujących się w naszym życiu przeo
brażeń społecznych, wiodących nas ku 
socjalizmowi.

W ubiegłym roku byliśmy świadka
mi historycznego wydarzenia politycz
nego scalenia ruchu robotniczego, Pow- 

z klasą robotniczą na czele. Zabezpie
cza ona nasz postęp społeczny, nasz 
twórczy znój i wysiłek na drodze do 
socjalizmu.

Siłę i niepodległość zapewni Polsce 
niezłomne przymierze ze zwycięskim, 
socjalistycznym państwem radzieckim, 
z bratnimi republikami ludowymi i ze 
wszystkimi pokojowymi siłami świata.

Dziś wszyscy żołnierze Wojska Pol
skiego powtórzą w skupieniu i z mo
cą słowa, które były w chwili rusza
nia na front na ustach kościuszkow
ców:

Hołd bohaterskim obrońcom Pol
ski, poległym w 1939 roku!

Chwała bohaterskiej, niezwycię
żonej Armii Radzieckiej, wyzwoli- 
cielce Polski!

W dniu 1 września odczytać rozkaz 
we wszystkich kompaniach, bateriach, 
eskadrach i na okrętach wojennych.

(—) Minister obrony narodowej
Michał Żymierski

Marszałek Polski

(-) I wiceminister obrony narodowej
Edward Ochab

gen bryg,

w którym m. in. powiedział:
stanie jednej potężnej Polskiej Zjedno
czonej Partii Robotniczej jest naocznym 
świadectwem wielkiej dojrzałości poli
tycznej polskiej klasy robotniczej. Ten 
fakt umożliwił nam, przezwyciężenie 
objawów nacjonalizmu i reformizmu.

Dzięki temu mogliśmy m. in. doko
nać pogłębienia treści nauczania i wy
chowania, mogliśmy zbudować nowe 
programy, oparte o naukowe i postę
powe podstawy, zgodne z nowocze
snym i rewolucyjnym poglądem na 
świat — programy pogłębiające nasz 
pozytywny stosunek do narodów miłu
jących pokój ze Związkiem Radzieckim 
na czele. Wychowywać'będziemy na
szą młodzież w duchu ludowego patrio
tyzmu i proletariackiego internacjona
lizmu.

Jednym z czołowych zadań, stojących 
przed wami, jest walka o nową socja
listyczną treść nauczania, o dostoso
wanie jej do potrzeb szkoły polskiej, 
walka o usunięcie obcych idealistycz
nych i kosmopolitycznych elementów 
w nauczaniu i podręcznikach.

W dniiu jutrzejszym stajecie do pra
cy na<d wychowaniem młodego pokole
nia, które jest najcenniejszym skarbem 
i przyszłością narodu, przystępujecie do 
kształtowania umysłów i charakterów 
milionów dzieci i młodzieży, którym 
przypadnie zaszczyt i szczęście budo
wania doskonalszego, socjalistycznego 
ustroju społecznego, ustroju dobroby
tu, wysokiej kultury i moralności. W 
tej pięknej i ważnejj dla Państwa pra
cy waszej, życzę wam, koledzy, jak 
najlepszych wyników.

Zwycięski pochód 
chińskich wojsk ludowych 
na KANTON

LONDYN (PAP). Agencja Reute
ra donosi z Hong-Kongu, że w swej 
ofensywie w prowincji Kwantung, w 
kierunku Kantonu wojska ludowe czy
nią dalsze postępy. Przygotowania do 
ewakuacji Kantonu przez urzędy kuo- 
mintangowskie są w pełnym toku. Roz
głośnia kuomintangowska w Kantonie 
zawiesiła w dniu 1 września swą dzia* 
łalność.

W prowincji Fukien na wybrzeżu na= 
przeciwko Formozy wojska ludowe po
suwają się w kierunku ważnego portu 
Amoy i znajdują się o 50 km od tego 
miasta.

Wyścig

dookoła Polski
Klasyfikacja Indywidualna

IX etapu
1. Clark (Anglia) 5:28,32
2. Olsen (Dania) 5: 0,00
3. Gahri (Szwajcaria) 5:37,08
4. Riegert (Francja) 5:39,17
5. Norhadian (Rumunia) 5:39,19
6. Łemay (Francja) 5:40,35
7. locatelli (Włochy) 5:40,36
8. Alix (Francja) 5:40,39
9. Spalazzi (Włochy) 5:41,34

10. Sandru (Rumunia) 5:41,35

Klasyfikacja drużynowa
IX etaj?u

1. Francja 17:00,31
2. Rumunia 17:02,31
3. Włochy 17:03,51
4. Anglia 17:04,13
5. Polska 17:15,09

Klasyfikacja indywidualna
po IX etapach

1. Niculescu (Rumunia) 48:40,40
2. Locatelli (Włochy) 48:41,38
3. Spalazzi (Wiochy) 48:42,14
4. Clark (Anglia) 48:42,52
5. Olsen (Dania) 48:43,01
6. Sandru (Rumunia)
7. Wójcik (Polska)
8. Wrzesiński (Polska)
9. Riegert (Francja)

10. Lemay (Francja)

Klasyfikacja drużynowa
po IX etapach

1. Rumunia 146:17,55
2. WJochy 146:44,52
3. Polska 146:47.45
4. Anglia 146:54,10
5. Francja 147:02,42
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NA NOWYM ETAPIE

zapałem zabierają się do pracy i nauki
W szkole wzorowej
X' owoczesny, biały gmach przy ul. 

Szamarzewskiego. To tutaj. Szko
ła TPD. Już od progu wita nas gwar 
młodzieży. Na horyzontach mamusie, 
nauczyciele, goście.

— Wie pani, mój Kaziu to wczoraj 
zasnąć nie mógł z przejęcia, że jutro 
pójdzie do szkoły. Pierwszy raz do 
prawdziwej szkoły...

Także mała Zosia Olszewska jest tu
taj po raz pierwszy. Rozgląda się cie
kawie po „swojej" klasie, lecz jedno
cześnie nie spuszcza z oka mamusi.

— Jestem o nią spokojna — mówi 
matka — wiem, że wyrośnie tutaj na 
człowieka, przygotowanego w pełni do 
zadań dzisiejszego życia.

Na korytarzu łapiemy jednego z naj
popularniejszych wychowawców — p. 
Patelkę. Prosimy go o parę słów dla 
„Głosu".

— Nas, nauczycieli tej szkoły, naj
bardziej cieszy fakt, że znikają resztki 
uprzedzeń, błąkających się jeszcze 
wśród niektórych rodziców. Najlepszym 
tego wyrazem jest liczba zgłoszonych 
uczni, przekraczająca poważnie mo
żliwości przyjęcia. Ludzie przekonu
ją się, że szkoła nasza Jest najlepiej 
postawioną w mieście.

Uroczystość otwarcia roku szkolnego 
odbywa sie w pięknej auli. Przemawia 
dyrektor szkoły — p. Kopa, oraz z Ko
mitetu Rodzicielskiego p. Kukurenda. 
Głos zabrał również przedstawiciel 
Wojska Polskiego — kpt. Źylski, życząc 
młodzieży u progu nowego roku szkol
nego owocnej pracy. Po przemówieniu 
delegatki z zakładu opiekuńczego PZO 
jeden z uczniów dzieli się wrażeniami 
z pobytu na koloniach letnich w Cze
chosłowacji.

Pieśni-, recytacje 1 utwory fortepia
nowe w wykonaniu młodzieży kończą 
miłą uroczystość.

r7 a dziesięć minut dziewiąta. Na 
korytarzach Miej Szkół Handlo

wych przy ul. Śniadeckich 2500 mło
dzieży. Przedstawiciele poszczególnych 
klas gimnazjalnych i licealnych uda ja 
się do auli, gdzie odbędzie się soczy
sta akademia z okazji rozpoczęcia no
wego roku szkolnego 1949/50. Reszta 
uczniów zajmuje miejsca w klasach, a- 
by przy głośnikach wysłuchać przebie
gu uroczystości.

Pierwsze rzędy krzeseł w auli zaj
mują przedstawiciele władz partii po
litycznych, wojska, społeczeństwa i 
grono profesorskie.

Uroczystość rozpoczyna się hymnem 
Światowej Federacji Młodzieży Demo
kratycznej.

Młodzież poznańskich szkół rozpoczęła rok szkolny
Wakacje letnie dzieci i młodzieży dobiegły końca. Do miasta powróciła wypoczęta, opalona i zdro

wa dziatwa, by z zapasem świeżych sił zasiąść znów na lawach szkolnych, by rozpocząć nowy etap 
szlachetnego wyścigu w nauce z pożytkiem dla siebie i Polski Ludowej.

Jakże odmienny charakter miały tym razem uroczystości związane z rozpoczęciem nowego roku szkolnego! Jak 
już donosiliśmy, w ubiegłą środę zebrała się młodzież na placu Wolności, by zamanifestować swą wolę walki 
o trwały pokój. Poznańska młodzież złożyła róyuiież hołd bohaterom na Cytadeli, poległym w walkach o Poznań 
w roku 1945. W dniu-wczorajszym punktualnie o godz. 9 zebrali się słuchacze szkół wszystkich typów w swoich 
uczelniach, by w odpowiednim nastrój u przystąpić do nauki w nowym roku szkolnym. Po przemówieniach przed
stawicieli czynników oficjalnych, zademonstrowała młodzież to, czego nauczyła się w okresie wakacji. Udział 
starszego społeczeństwa we wszystkich uroczystościach był najlepszym dowodem troski, jaką społeczeństwo 
przejawia w wychowaniu młodzieży.

Oto kilka obrazków z otwarcia roku szkolnego w niektórych uczelniach:

obiady dla młodzieży. Koła samokształ 
ceniowe będą dużą pomocą w nauce.

Przodownicy pracy 
na otwarciu 

roku szkolnego

najbliższym czasie największą jego 
troską będzie utworzenie kół ZMP w 
nowopowstałych pierwszych klasach 
poszczególnych szkół Ośrodka Szkole
nia Zawodowego HCP.

była nauczycielka Władysława Dźwi- 
kowska, która przebywała z dziećmi 28 
szkoły na koloniach letnich w Łago
wie.

Pównież w Państw. Szkołach Spół- 
*■ dzielczych w Poznaniu, przy ul. 

Różanej uroczyście został rozpoczęty 
rok szkolny. W hallu szkoły zgroma
dziło się około 700 uczennic i uczniów. 
Miejsca honorowe zajęli: przedstawiciel 
MRN — Boi. Wichniarek. przedstaw. 
PZPR — Wasilewski, przedstaw. Woj
ska Polskiego — por. Gajda, przodow
nicy pjacy z oddziału poznańskiego 
Centrali Spółdzielni Mleczarsko-Jai- 
czarskich — Jad. Wesołkowa, T. Ko- 
nieczyński. 
Ostrowski, 
cielskiego 
przedstaw.
p. St. Sawicki, 
młodzi czechosłowaccy spółdzielcy, któ
rzy odbyli praktykę w poznańskich 
sklepach PSS-u,

Dyrektor szkół — mgr Zygm, Bąkow- 
ski zapoznał zebranych uczniów z wy
tycznymi na nowy rok szkolny. Na
stępnie po odegraniu kilku utworów 
na akordionie przez abs. lic. Mirona 
Karzawskiego. przemówili goście m. in. 

•delegat PZPR — Wasilewski, życząc 
. młodzieży postępów w nauce, która 
j iesł podwaliną pod budujący się ustrój 
socjalistyczny. W dalszej części pro
gramu kierownik świetlicy CSMJ w 
Poznaniu — Erazm Markiewicz, wyko
nał parę piosenek. Uroczystość zakoń 
czono wspólnym odśpiewaniem ,,Mię
dzynarodówki".

Cyryl Priebe, Betschler i 
z ramienia Komitetu Rodzi- 
r— p. Franc. Mierniczak i 
Komitetu Opiekuńczego — 

grono profesorskie i

U „Cegielszczaków"

Szkoły podstawowe 
rozbrzmiewajq 

gwarem

Pierwszoklasiści
_

Udajemy się jeszcze do jednej z klas, 
w której przebywają najmłodsi ucznio
wie przestępujący po raz pierwszy pro
gi szkolne. Dzieci z powagą słuchają 
słów swe: nauczycielki, mówiącej o no
wych obowiązkach. Przysiadamy do ma
lutkiej ławeczki i rozpoczynamy roz
mawiać z Bogusiem Ziemmerem, na 
temat wrażeń jakie odniósł z pierwsze
go dnia. O przejęciu się tym wydarze
niem świadczy choćby to, że Boguś 
wstał w tym dniu już o godzinie wpół 
do szóstej by — jak mówi — zdążyć na 
lekc e. Najwięcej podobają się mu 
portrety kierowników państwowych. 
Trzeba Bogusia pochwalić, bo wie, ko
go one przedstawiają. Umie nawet na
pisać „mama" i narysować zgrabnie 
kotka.

— A czym chciałbyś w przyszłości 
zostać? —- pytamy.

i— A obciąłbym być proszę pana den
tystą...

WZ” auli gwarno niczym w poczekal- 
” ni dworcowej. Niesforną gro

madę ucisza p. Majchrzak — kierow
nik 25 Szkoły Podstawowej przy ul. 
Gen. Prądzyńskiego, który mówi dzie
ciom tyle pięknych słów o potrzebie 
nauki. Dzieci odwzajemniają się swym 
wychowawcom jak umieją — dekla
macjami, śpiewem i tańcem. Maleńka 
Elżunia Łosiewicz deklamuje wierszyk 
o szkole, który się wszystkim bardzo 
podoba. Jeszcze większe wrażenie wy
wołuje pojawienie się na sali Hanecz
ki Grygier i Elżuni Hejnał, które śpie
wają kilka melodii ludowych. Najmłod
sze dziewczynki inscenizują „Małych 
Pajacyków". Wszystko to jest bardzo 
milutkie. Przed nami przewijają się ma
łe tancerki w takt kujawiaka i krako
wiaka. Szmer podziwu słychać po od
tańczeniu przez Oleńkę Pahl i Basię 
Kałużną ognistego czardasza i wesołej 
polki Za swój „gościnny występ" (uczą 
się one bowiem w 43 Szkole Podsta
wowej) otrzymują piękne bukiety kwia
tów.

Jeszcze kilka pieśni w wykonaniu 
chóru szkolnego i p. Wacław Koperski 
,— przedstawiciel Komitetu Dzielnicowe
go PZPR — Wilda, życzy dzieciojp naj
lepszych wyników w ich pracy szkol
nej. Wśród zaproszonych gości widzi
my członków Komitetu Rodzicielskiego 
z jego prezesem p. Stachowiakiem na 
czele, przedstawicieli Wojska Polskie
go, grono nauczycielskie i rodziców., 
Organizatorką występów uczniowskich gośćmi przybyłymi na uroczystość. Są

Dziewczęta
w mundurkach

dy podchodzimy do Gimnazjum 
Żeńskiego im. gen. Zamojskiej, 

przy ul. Matejki, jest godz. 9. Przed 
gmachem gwarno i rojno. Migocą ko
lorowe sukienki przeplatane granato
wymi mundurkami. Mieszając się z tłu
mem roześmianych dziewcząt wchodzi
my do budynku. W gabinecie dyrekto
ra znajdujemy 6tarszą osobę o siwieją
cych, po męsku ostrzyżonych włosach. 
To p. Hoppe, dyrektorka gimnazjum. Po 
chwili gabinet zaczyna się zapełniać

to przedstawiciele partii, ZMP, zwią
zków zawodowych. Zostawiamy ich na 
ożywionej pogawędce i przechodzimy 
do aińi. Tam już wszystko przygotowa
ne. Sala pięknie udekorowana, uczen
nice siedzą szeregami na ławkach. Ma
ła dziewczynka jest wyraźnie speszona 
panuf/ącym wokół gwarem. Nawiązuje
my rozmowę. Okazuje się, że Hania 
Wójtowicz mieszkała dotychczas we 
Wronkach, gdzie ukończyła szkołę po
wszechną, a teraz zapisała się do klasy

■ I. Na uroczystość rozpoczęcia roku 
przybyła razem z mamą, dla dodania 
sobie odwagi.

Rozmowa nasza urywa się. Na salę 
wchodzi dyrektorka wraz z gośćmi. U- 
roczystość rozpoczynają uczennice od-

■ śpiewaniem Hymnu Państwowego.
Przedstawiciel Szkolnego Komitetu 

I Opiekuńczego przedstawia rozwój 
. szkolnictwa w Polsce powojennej, ilu

strując go danymi cyfrowymi.
Na katedrę wchodzi 18-letnia Urszu

la Mlłowska, przewodnicząca koła ZMP. 
Odbiera ona meldunek od ko
mendantki szkolnego hufca SP — 
Ewy Raszeji, oraz raport z kolonii let
nich w Zakopanem. Z raportu wynika, 
że kilkadziesiąt uczennic szkoły zaję
ło się tam uporządkowaniem Harendy 
Kasprowiczowskiej, oraz grobów Cha
łubińskiego i Witkiewicza.

• w •
Ą le uroczystości w szkołach to nie 

wszystko. Ten dzień spędziła je
szcze młodzież na rozrywkach i zaba
wach. W kinach poznańskich odbyły sie 
poranki filmowe, teatry dały spec, przed
stawienia dla młodzieży, a po południu 
młodzież poszła do auli Akademii Han
dlowe; na atrakcyjny i ciekawy wy
stęp zespołu świetlicowego Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Poligraficznego. Masy mło
dzieży ściągnęły również na „Arenę" 
przy Al. Reymonta, gdzie Woj. Wy
dział Kultury Fizycznej zorganizował 
wspaniały pokaz pod hasłem „Sportow
cy młodzieży szkolnej". W wielu punk
tach miasta zorganizowały koła ZMP 
kiermasze książek szkolnych. Stoiska 
oblegane były przez młodzież, która jak 
najszybciej Chciała mieć książki w 
komplecie, by od dnia dzisiejszego za
brać się już ochoczo do nauki.

Uczniowie i uczennice szkół dla doro
słych rozpoczęli rok szkolny uroczy
stościami w godzinach popołudniowych.

Tak więc młodzież poznańska znaj
duje się już na starcie do nowego eta- . 
pu do nauki, znając nie tylko obowią
zki, jakie czekają ją w czasie roku 
szkolnego ale również cel, dla którego 
tę naukę pobierają. Wierzymy, że nikt 
spośród tej młodzieży nie zawiedzie 
pokładanych w nim nadziei, da ze sie
bie najmożliwsze maksimum, aby za 
kilka miesięcy udowodnić, że przez ca
ły rok szkolny potrafił pracować i li
czyć się, mając na uwadze potrzeby 
swej ludowej Ojczyzny.

*
„Dziś wszystkie Serca stola dla was 

otworem, myśli wszystkich bieoną do 
was. kochana młodzieży — mówi dyr 
Elsbrenner. — Wierzymy, że nie zawie- 
dziecie nadziei pokładanych w was przez 
całe społeczeństwo i wytężoną nauka 
pokażecie, że chcecie żyć t pracować w 
pokoju dła dobra nasze) Ojczyzny".
Po kolei przemawiają przedstawicie

le: komitetów rodzicielskich (p. Ślu
sarek), ZMP'(p Kora) i ln. Referat głó
wny wygłasza prof. Walczak.

Po części oficialne1 nastęnufe część 
artystyczna, w której udział biorą ar
tyści operowi oraz młodzież.

*
— Z zapałem zabierzemy sie do pra

cy — mówi Bernard Marczewski, uczeń 
2 ki. licealnej — Będziemy, jak nasi oj
cowie w fabrykach, na roli i' w biurach 
współzawodniczyć między sobą, aby o- 
siąqnąć jak najlepsze wyniki w nauce. 
Doceniamy w pełni fakt, że możemy 
sie uczyć, aby w przyszłości stać się 
pełnowartościowymi obywatelami. — 
współhudowniczymi Polski Ludowej.

— Wypoczęliśmy na koloniach — 
dodaie uczennica drugiej klasy liceal
nej Alina Roztropowlcz. — Jesteśmy 
gotowi do pracy w nadchodzącym ro
ku szkolnym Jestem pewna, że wszy
scy wezmą się do niej z szczerym, mło
dzieńczym zapałem.

Uczeń drugiej klasy licealnej Marian 
Jasiński jest członkiem szkolnego ko
ła ZMP.

— Z nowym rokiem szkolnym konty
nuować będziemy pracę w naszej or
ganizacji młodzieżowej. Spodziewamy 
się, że liczba członków ZMP w naszej 
szkole podniesie się do 600 osób Skom
pletujemy własną, obszerną bibliotekę 
założymy drugą świetlicę, współpraco
wać będziemy z innymi organizacjami i 
kołami naukowymi.

*
Dyrekcja szkoły ma poważne zamia

ry Zostanie wyposażona w niezbędne 
pomoce sala gimnastyczna, wykończo
na będzie sala towaroznawcza zwięk
szy się ilość pomocy naukowych i !• 
lość książek w szkolnej bibliotece 
Miejscowa stołówka wydawać będzie
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największym w Poznaniu Ośrod
ku Szkolenia Zawodowego Prze

mysłu Metalowego przy zakładach H. 
Cegielski zgromadziła się na uroczy
stości otwarcia roku szkolnego liczna 
rzesza młodzieży ze Szkoły Przemysło
wej, Gimnazjum Przemysłowego i Li
ceum Przemysłu Metalowego.

Dowodem wielkiego entuzjazmu mło
dzieży dla nauki i szkoły była bu
rza oklasków, jaką powitano, otwie
rającego uroczystość dyrektora Ośrod
ka — inż. S. Ostrowskiego. Złożył on 
obszerne sprawozdanie z dotychczaso
wych osiągnięć poszczególnych szkół i 
nakreślił plan pracy w nowym roku 
szkolnym. Omówiwszy zadania Ośrodka 
inż. Ostrowski zakończył swe przemó
wienie słowami! „Realizując program 
szkoleniowy, przyczynimy sie do pod
niesienia stopnia wykształcenia facho
wego jak i ideologicznego młodzieży, 
do budowy socjalizmu w Ludowej Pol
sce".

Specjalną pogadankę z okazji rozpo
częcia nowego roku szkolnego i dzie
siątej rocznicy wybuchu II wojny świa
towej, wygłosił na uroczystości mgr 
Stachowski. W pogadance mówca wska
zał na stiraszliwe pokłosie jakie pozo
stawiają wojny i stwierdził że: ,,tylko 
w warunkach pokoju kraje mogą być 
szczęśliwe. Wrzesień będzie okresem 
specjalnej kampanii o pokój, w której 
nie może zabraknąć młodzieży i dzieci".

Do zebranych uczniów Ośrodka prze
mówili następnie przedstawiciele: Woj
ska Polskiego — por. Karaczyński i Ra
dy Zakładowej HCP — p. Matuszewski 
oraz przewodniczący kół ZMP przy O- 
środku -— Maciejewski.

Bolesław Maciejewski, syn poznań
skiego robotnika, jest uczniem ostat
niej klasy Gimnazjum Przemysłowego 
Na swe obecne stanowisko organiza
cyjne dostał się dzięki wytrwałej pra
cy po przejściu wszystkich niższych 
szczebli. Gdy pytamy go, dlaczego po
stanowił uczyć się właśnie w tej szkole 
odpowiada: — «,Dlatego, bo wiedza 
techniczna najbardziej mnie interesu 
je. Tutaj chcę uzyskać średnie wy
kształcenie techniczne, aby później od
dać się całym sercem pracy w przemy- 
'tle metalowym".

Nasz rozmówca przywiązał się bardzo 
do szkoły i oczywiście cieszy się z roz
poczęcia nowego roku szkolnego. W

KALISZ (teł. wł.). Centralny Ośrodek Szkolenia Młynarskiego w Kaliszu 
i Centralne Laboratorium Kontrolne gościło w ub. środę dwóch uczonych ra
dzieckich: prof. toksykologii z uniwersytetu moskiewskiego — G. Czigariewa 
oraz prof. biologii i etymologii z uniwersytetu mińskiego — A. Markowicza. 
Przybyli oni do Kalisza celem wymiany z uczonymi polskimi spostrzeżeń na
ukowych, poczynionych na odcinku zwalczania szkodników zbóż a zwłaszcza 
t. zw wołka zbożowego.
Uczeni radzieccy przyjechali do Pol

ski na zaproszenie Ministerstwa Rolnic
twa. W podróży towarzyszy im naczel
ny komisarz do zwalczania szkodników 
zbożowych przy Ministerstwie Rolnic
twa inż. Dzięciołowski.

Gości powitał w Kaliszu inż. Stein- 
born — dyrektor. Ośrodka Szkoleniowe
go — a w imieniu słuchaczy trwające
go właśnie kursu młynarskiego — p. R. 
Bohusz, który wręczył uczonym ra
dzieckim wiązankę biało-czerwonych 
róż.

Uczeni zapoznali się z wyposażeniem 
laboratorium Ośrodka Szkolenia Mły
narskiego oraz z wynikami i osiągnię
ciami polskiej nauki, uzyskanymi w 
walce ze szkodnikami zbożowymi. Za
demonstrowano nowy specjalny aparat 
do tępienia wołka zbożowego — tzw. 
sfmplex, aparat do przeprowadzania 
kontroli zboża, mąki itp.

W czasie konferencji odbytej z pol
skimi uczonymi radzono nad sposoba
mi zwalczania najgroźniejszego wroga, 
jakim jest wołek zbożowy. W obszer
nej dyskusji na ten temat uczeni wy
mienili swoje poglądy. Opuszczając 
zakłady naukowe Kalisza uczeni ra
dzieccy z uznaniem wyrażali się o o- 
siągnięciach polskich uczonych. Po 
zwiedzeniu naljwiększego w Kaliszu 
młyna, goście radzieccy udali się w 
drogę powrotną do Warszawy gdzie 
odbędą jeszcze szereg konferencji na

temat walki ze szkodnikami zbożowy
mi. (t)

57 600 WHOCV SZUM
przygotowały PZPS w br.

WARSZAWA (PAP). Na rozpo* 
częcie roku szkolnego 1949/50 Pań* 
stwowe Zakłady Pomocy Szkolnych w 
Warszawie wyprodukowały od maja 
do końca sierpnia br. 57 600 kompletów 
wszelkiego rodzaju przyrządów do 
szkolnych pracowni fizycznych, che* 
micznych, elektrotechnicznych 1 op* 
tycznych.

Mleko płynie Wielkopolską
Na terenie Wielkopolski znajduje się 

130 głównych zakładów mleczarskich. 
200 śmietanczarni i 101 zlewni, które 
zajmują się rozprowadzaniem mleka i 
przetworów do konsumentów. Mają 
one zebrać w ciągu roku bieżącego oko
ło 285 mil. litrów mleka, a więc Yt ilo
ści przeznaczonej dla mleczarni na te
renie całego kraju, co jest zadaniem 
olbrzymim. Mimo ogromu zadań 1 se
zonowego braku pasz treściwy h mle
czarnie Wielkopolski wykonały plan za 
ubiegłe 5 miesięcy z nadwyżka 17 pro
cent, dostarczając 15.360 tys, litrów 
mleka więcej niż przewidywano, w tym 
18 mil. litrów mleka dla województw 
przemysłowych. Mleczarnie pokryły 
również zapotrzebowanie na mleko 
przeznaczane dla dzieci, dostarczając 
we wspomnianym okresie około 4868 
tys. litrów dobrego mleka na w/gnatv 
ZUS-u.

Prócz tego mleczarnie wykonały w 
116% plan produkcji masła na zaopa
trzenie mieszkańców woj. poznańskie
go. Dalsze zwiększenie produkcji mle
ka i masła jest uzależnione od należy
tego wyżywienia zwierząt, zwiększenia 
dostaw pasz treściwych i przygotowa' 
nia odpowiednich baz paszowych, w o- 
parciu o pasze wyprodukowane we wła. 
snym zakresie przez gospodarstwa in
dywidualne. Dużą rolę w podniesieniu 
produkcji mleka odegrają poradnie ży
wieniowe, które zdały egzamin, a obec

nie obejmą swym zasięgiem szeroki 
krąg mieszkańców wsi. Jeszcze w roku 
bieżącym powstanie wiele poradni przy 
mleczarniach, co na pewno przyczyni 
się do powiększenia produkcji mleka, 
tym bardziej, że porad udzielają wy
kwalifikowani fachowcy, mający dłu
gie doświadczenie w tej dziedzinie.

Mleczarnie wywiązują się dobrze tak
że z innego zadania — skupu jaj. Ogó* 
łem zakupiono w ciągu pierwszych 5 
miesięcy br. 35 milionów jaj z czego 
22 mil, przypada na mleczarnie C.S M.J., 
11 mil. na ,,Samopomoc Chłopską".

Zgodnie z planem Wielkopolskie mle
czarnie zakupią do końca roku 65 mil. 
sztuk jaj, a więc odegrają poważną 
rolę w tej dziedzinie.

Mleczarnie odczuwają jednak pewne 
braki, które mogą utrudnić ich działal
ność w następnych latach, tym bar
dziej, że plan na rok 1950 przewiduje 
dalsze zwiększenie dostaw mleka..

Najpoważniejszą bolączką jest brak 
funduszów na remont maszyn j urzą
dzeń czy budowę nowych obiektów a 
prócz tego szczupły tabor, wyposażony 
jest w bardzo małą ilość części zapaso- 
wrrh. Dlatego jak najrychlej należy po- 
m ieć o tym, aby braki te usuriąć. (Ib)STRONA 2



U źródeł tragedii wrześniowej

W niewoli obcego kapitału
Budujemy pokój

Polska wskrzeszona po 150-letniej niewoli, oparła swój ustrój 
społeczno-gospodarczy na fałszywych przesłankach, nie uwarun
kowanych sytuacją kraju.

W tym ustroju tkwił zarodek śmierci. Bo z fałszywych 
przesłanek ustrojowych wyrosły fałszywe koncepcje i orientacje 
polityczne, które doprowadziły do tragedii wrześniowej.

Niepodległość i suwerenność Polski przedwrześniowej była 
tylko pozorna. W rzeczy samej od pierwszych dni swej 
drugiej, pozornej niepodległości, Polska znalazła się w niewoli 
obcego kapitału, który świadomie skazał ją na niemoc gospodar
czą i polityczną.

Polska miała warunki rozwoju go
spoda i czego — po r a lała podstawowe 
surowce i ręce do Pracy Dlaczego w’.ęc 
nie rozwijała się nasza ekonomika? — 
Odpowiedzi na to pytanie udziela prof. 
Rybarski, jeden z burżuazyjnych eko- 
ncm'stów przedwrześniowej Polski 
(„Przyszłość gospodarcza Polski" — 
str. 80).

„Obce kapitały panują nad naszym 
przemysłem. Ich udział wzrósł bardzo 
silnie w górnictwie i przemyśle prze
twórczym, jak i w instytucjach kredy
towych. Obcy kapitał jest silny nawet 
tam, gdzie go przed kilku laty nie było, 
np. w przemyśle drzewnym, browarnia
nym, różnych działach przemysłu rol
nego. Ten obcy kapitał nie przyszedł 
przeważnie po to, by uruchomić nowe 
gałezie wytwórczości lecz bardzo czę
sto wykupywał urządzone już warszta
ty z rąk krajowych."

Obcy kapitał, który opanował więk
szość dziedzin polskiej gospodarki, 
rzecz jasna, nie miał na celu podnie
sienia dobrobytu kraju. Jego celem by
ły zvski, które wywoził za granicę, o- 
gołacając Polskę ze środków inwesty- 
cv.;nvch. To zaś prowadziło do obniżki 
płac i spadku stopy życiowej ludzi 
pracy. Przy tym ceny na artykuły prze
mysłowe utrzymywane były na wyso
kim poziomie, co pogłębiało ogólne 
zjawisko niedokonsumcji w Polsce. 
Warto w tym miejscu przytoczyć jesz
cze raz słowa prof. Rybarskiego (tamże 
— str. 112):

„Każdy dzisiaj wie źe wysokie ceny 
produktów przemysłowych utrzymują 
się w tych działach produkcji, gdzie 
istnieją kartele. Gdzie karteli nie ma. 
tam spadły wydatniej ceny także i 
przemysłowe. Jeżeli więc chce się o- 
świetlić zagadnienie cen w Polsce, w 
ogóle zagadnienie wewnętrznej równo
wagi, nie podobna pominąć sprawy kar
teli przemysłowych. Wysokie ceny na
kładane przez, kartele dają się odczuć 
także i nieskartelizowanym przemy
słom, które muszą sprzedawać po ce
nach konkurencyjnych a kupują surowce 
i fabrykaty po cenach monopolistycz
nych. Odczuwa je rzemieślnik, odczu
wa je kupiec, którego 
uzależnia."

kartel od siebie

kartele działał 
zagarniając dla 
wywożąc je za 
już i tak dość

właśnie 
kapitał, 
zyski i

Poprzez te 
głównie obcy 
siebie wielkie 
granicę. Podwajało to 
wielkie sprzeczności miedzy pracą a 
kapitałem w Polsce, między klasą pra
cujących a klasą posiadaczy. Wyzysk 
sie Dotęgował.

Podobne niedomagania wykazać moż
na również w innych dziedzinach życia 
gospodarczego. Na odcinku kredytu 
rozpanoszyła się lichwa do tego stop
nia, że badania przeprowadzone nad 
li hwą na wsi, ujawniały procenty do
chodzące do 300 rocznie. Proceder ten 
uprawiany oficjalnie uchodził bezkar
nie. podrywając zdrowe zasady gospo
darowania i doprowadzając do paupe
ryzacji drobnego przedsiębiorcy.

Warstwy pracujące natomiast uci
skane były przez nadmierne podatki 
pośrednie, co potwierdza prof. Rybar
ski (tamże — str. 91):

„Rzućmy okiem na opodatkowanie, 
które spada na warstwy najuboższe, na 
podatki spożywcze... Nigdzie podatek 
nie pozostaje w takim stosunku, jak 
u nas, do ceny towaru. Podatek od cu
kru wynosi w Polsce 38,5 zł zł od 
100 kg."

W takich warunkach szeroki ogół 
nie miał możności oszczędzania, by w 
niesprzyjających okolicznościach u- 
chronić się przed niedostatkiem. Dowo
dzą tego wkłady oszczędnościowe, któ
re W 1930 roku na głowę ludności wy
nosiły: w Czechosłowacji — 344 zł, we

Harfujmy organem
przed z’ma
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Włoszech — 315 zł, w Austrii — 287 zł, 
w Finlandii — 226 zł, a w Polsce — 
36 złotych.

Stan ten świadczy o niskiej stopie 
życiowej ludzi pracy i warstw śred
nich: drobnego rolnika i rzemieślnika. 
W istocie rzeczy panujące po miastach 
bezrobocie i system niskich płac, prze
ludnienie na wsi i zacofanie technicz
ne w rolnictwie, dyskryminacja drob
nego rzemiosła przez przemysł i zbiu
rokratyzowane władze państwowe, zbyt 
wielki rozwój pośrednictwa w handlu

Obrońcy poczty gdańskiej po zajęciu jej przez Niemców. Wszyscy zostali 
później rozstrzelani, s— „Biada — zwyc iężonym" — odgrażał się Hitler. Jego 

wychowankowie umieli nadawać właści wy sens tym słowom.
(Zdjęcie z archiwów niemieckich reprodukowane przez WAF)

— wszystko to przyśpieszyło paupery-J społecznych, po zaprowadzeniu gospo- 
zację szerokich warstw kraju.

Poprawę sytuacji ówcześni ekonomi
ści widzieli jedynie w rozwoju handlu 
zagranicznego. Lecz na tym odcinku i- 
stniało niemniejsze zaniedbanie i po
pełniało się niemniejsze błędy. Ówcze-

darki planowej uwolniła się od podsta
wowych sprzeczności ustrojowych, we
szła na drogę do socjalizmu — ustroju 
srawiedliwości społecznej, zapewniając 
sobie tym samym warunki rozwoju i 
bezpieczeństwa. Z. N.

ANDRZEJ ZDANOW
(W PIERWSZĄ ROCZNICĘ ŚMIERCI)

„Trybuny Ludu", 
ukazał się artykuł 

sekretarza KC 
zamieszcza-

W numerze 239 
organu KC PZPR 
A. Zawadzkiego, 
PZPR, który w skrócie 
my.

Minął rok od śmierci wielkiego re
wolucjonisty, patrioty i żołnierza — 
Andrzeja Żdanowa.

Dziś, po roku postać jego zaryso
wała się w naszej pamięci jeszcze 
wyraźniej, a brak jego osoby w czo
łowym zastępie naszych bojowych 
szeregów walki o pokój, postęp i so- 
djalizm odczuwamy jeszcze dotkli
wiej.

Wielki patriota i żołnierz, Andrzej 
Żdanow ujawnił w całej pełni swój 
wspaniały talent bolszewickiego or
ganizatora i przywódcy politycznego 
w czasie bohaterskie] obrony Lenin
gradu i realizacji stalinowskiego pla
nu rdz gromieni a Niemców pod tym 
sławnym miastem Rewolucji Listopa
dowej. W ciągu długich miesięcy blo
kady przez wielekroć przeważające 
siły hitlerowskich najeźdźców, An
drzej Żdanow — sekretarz leningradz- 
kiej organizacji partyjnej, członek 
Rady Wojennej Frontu — zaszczytnie 
spełnia powierzony mu przez partię 
i rząd obowiązek, zagrzewa do walki 
żołnierza, mobilizuje do obrony wszy
stkie środki i całą bezgraniczną mi
łość ludzi radzieckich ku swej socja- 
listycznef ojczyźnie.

Pod kierownictwem Andrzeja Żda
nowa zwycięstwo pod Leningradem 
stanęło w rzędzie zwycięstw pod Mo
skwą i Stalingradem, stanowiąc jeden 
ze śmiertelnych ciosów, zadanych 
przez Związek Radziecki bestii hitle
rowskiej.

Wybitny teoretyk marksizmu — le- 
ninizmu i ideolog klasy robotniczej 
Andrzej Żdanow ujawnił swój wszech
stronny talent wkrótce po wojnie 
Jego referaty z dziedziny filozofii, li
teratury i sztuki pozwoliły inteligen
cji radzieckiej przezwyciężyć zaist-

sne rządy całkowicie zignorowały wy
mianę ze Zw. Radzieckim. W rezulta
cie weszły w orbitę handlu z zacho
dem Europy, handlu mało intratnego. 
Najlepiej obrazuje to wywóz, który o- 
bejmował głównie surowce i półfabry
katy górniczo-przemysłowe oraz płody 
rolne. Były to artykuły należące do 
grupy nie opłacającego się wywozu, a 
często wymagającego dopłat, by móc 
konkurować z innymi państwami. Jed
nym zdaniem bilans handlowy nie 
kształtował się pomyślnie, a jeszcze 
mniej pomyślnie — bilans płatniczy. 
Dla pokrycia niedoborów zaciągano 
pożyczki na lichwiarskich warunkach. 
Skutki tego charakteryzuje Rybarski 
(tamże «— 6tr. 38):

„Na podstawie obliczeń bilansu płat
niczego za lata 1923—1930 otrzymuje
my cyfrę 3183 milj. zł jako czysty 
wzrost zadłużenia Polski względnie 
czyste zwiększenie się stanu posiada
nia obcego kapitału w naszym majątku 
narodowym".

Oczywiście Polska w ten sposób rzą
dzona musiała być państwem słabym 
pod względem gospodarczym i politycz
nym.

Dzisiaj Polska Ludowa po dokonaniu 
zasadniczych reform gospodarczych i

Nie jest przypadkiem, iż pierwszy dzień września, rocznica 
zbrodniczego wtargnięcia hord hitlerowskich w granice Rzeczy
pospolitej, od czterech już lat ropoczyna także „Miesiąc Odbudo
wy Stolicy*1.

Wrzesień 1939 roku przyniósł pierwsze zniszczenia w Warsza
wie, wrzesień 1944 zostawił ją w ruinach i zgliszczach. Wrześ
nie Polski Niepodległej są miesiącami największej ofiarności ca
łego narodu polskiego w dziele odbudowy niepokonanego miasta.

Po dniu 22 lipca br. nie jest trudno [czasie budowa domu mieszkalnego na 
sać o odbudowie stolicy Cisną się Mokotowie.pisać o odbudowie stolicy 

same na usta słowa o wspaniałej Tra
sie W—Z, o najwyższym w Europie 
maszcie antenowym- o wielu, wielu 
mniejszych i większych osiągnięciach 
zbilansowanych zresztą skrzętnie przez 
I Kongres Odbudowy Stolicy.

Ale powtórzenie tego bilansu nie wy
czerpało by. pełnej treści dorocznego 
września odbudowy*

Niknące z ulic Warszawy przestrze
nie zburzysk, powstające na ich miej
scu w rekordowym czasie, z rozma
chem i serdecznym zapałem budowane 
gmachy użyteczności publicznej i domy 
mieszkaniowe mają olbrzymią wymowę 
praktyczną. Stanowią jednocześnie sym
bol nowego polskiego czasu, symbol 
życia, które wartkim nurtem rwie się 
do szczęśliwej przyszłości.

Ponure wrześnie 1939 i 1944 były 
miesiącami wojny, miesiącami zniszcze
nia. Wrześnie roku 1945 j lat następ
nych stanowią etapy walki polskiego 
narodu o pokój. I właśnie symbolem 
tej walki są „miesiące Odbudowy Sto
licy". Fragmentem walki o pokój jest 
osiedle na Mariensztacie, fragmentem 
tej walki jest odbudowująca się kate
dra św. Jana, rynek Starego Miasta, 
znajdująca się już na swoim miejscu 
Kolumna Zygmunta i, rekordowa w

Cenne wynalazki 
mgr. Wojtczaka

Równolegle z wyścigiem o wyższą produkcję czyni się starania o zna
lezienie materiałów zastępczych, celem uniezależnienia przemysłu od su
rowców zagranicznych. Dziś już wiele przemysłów opiera swą produkcję 
na materiałach zastępczych — często lepszych od surowców prawdzi
wych, ale tym niemniej możliwości jeszcze nie są w pełni wykorzystane 
i w dalszym ciągu istnieje perspektywa zaoszczędzenia wielu dewiz przez 
zastępowanie surowców zagranicznych krajowymi.

Rolę surogatów najlepiej obrazuje 
sztuczny jedwab, wełna, czy sztuczny 
kauczuk, a w ostatnich latach masy 
plastyczne, które w wielu wypadkach 
zastępują metale kolorowe, bursztyn, 
róg, marmur, drzewa tropikalne, a na
wet stal i odgrywają coraz większą 
rolę. Dzięki wynalazkom, z każdym 
miesiącem widać nowe artykuły za
stępcze, z każdym miesiącem przemysi 
opiera się na mocniejszych podstawach 
—■ bazie surowców krajowych.

Kilka cennych wynalazków uzyska
liśmy między innymi dzięki pracy p.

niałe niedociągnięcia, uzbroić się do 
walki z przenikaniem obcych, ideali
stycznych systemów i koncepcji, od
słoniły przed nią i klasą robotniczą 
nowe drogi rozwoju kultury socjali
stycznej w ZSRR. W tej pracy An
drzej Żdanow ukazał nam się jako 
wzór przywódćy robotniczego, który 
potrafi umiejętnie łączyć codzienną 
praktyczną działalność budowniczego 
nowego ustroju z poważnymi studia
mi nad teorią marksizmu-leninizmu.

Szeroko rozwijał towarzysz Żda
now niezwykle aktualną i dla naszej 
rzeczywistości sprawę literatury, kry
tyki i samokrytyki, patriotyzmu i wal
ki z kosmopolityzmem.

Wypowiedzi towarzysza Żdanowa 
sięgają swym aktualnym znaczeniem 
daleko, pozą. ZSRR, uzbrajają one i 
naszą klasę robotniczą i inteligencję 
do walki z przenikaniem — a nawet' sła się świadomość milionowych mas 
próbami tworzenia istnej nawały — 
obcą; i wrogiej , knutej dziś otwarcie 
na osi W—W, ideologii i propagandy.

Jako jednego z najwybitniejszych 
przywódców międzynarodowego ru
chu robotniczego poznaliśmy towa
rzysza Andrzeja Żdanowa na pier
wszej informacyjne; konferencji dzie
więciu partii komunistycznych i ro
botniczych w Polsce oraz na sesji 
Biura Informacyjnego w Rumunii.

Wszystkie wydarzenia okresu ubie
głego w całej pełni potwierdziły daną 
przez towarzysza Żdanowa analizę 
sytuacji i wypadków. Tyczy się to za
równo gruntowne; oceny sytuacji po
wojennej w referacie na konferencji 
informacyjnej w roku 1947, jak i oce- 
ny odstępstwa Tito i jego kliki od 
socjalizmu na sesji Biura Informacyj
nego w roku ubiegłym

W pierwszym wypadku Żdanow 
zdemaskował knujących nową zbro
dnię przeciw ludzkości imperialisty
cznych podżegaczy wojennych, w dru
gim— zdradzieckie zamiary mafii ti- 
towśkiej.

W obu zaś wypadkach towarzysz 
Żdanow wystąpił jako płomienny o- 
brońca idei demokratycznego pokoju, 
braterskiego współżycia narodów i 
postępu oraz przyjaźni i współpracy 
między ZSRR i krajami demokracji 
ludowej — przeciw ciemnym siłom 
wojny i reakcji, przeciw wszelkim ich 
agenturom i zaprzańcom w szeregach 
międzynarodowej klasy robotniczej.

Podział świata na dwa obozy, uja
wniony z sugestywną wyrazistością 
przez towarzysza Żdanowa na konfe
rencji informacyjne; — na obozy woj
ny i pokoju, demokracji i zmarshalli- 
aowanej dyktatury kapitału monopo
lowego socjalistycznego postępu i 
klerykalnego obskurantyzmu — pogłę
bił się do śmierci Żdanowa, lecz jed
nocześnie ogromnie wzrosły siły obozu 
pokoju, demokracji i postępu, podnio- 

pracujących, wzrosły siły krajów de
mokracji ludowej, wzmagają się wal
ki klasowe w krajach kapitalistycz
nych i kolonialnych.

W tym podziale Tito i jego pobra
tymcy stoczyli się ostatecznie i już 
bez żenady w błoto zdrady i wysłu
giwania się silniejszym partnerom z 
obozu imperializmu i nagonki anty- 
sowieckiej. Lecz i w Jugosławii — 
jak przewidywał nieodżałowany to
warzysz Żdanow — rosną siły partii 
komunistycznej, siły przyjaźni z ZSRR 
i krajami demokracji ludowej, siły 
międzynarodowe] solidarności pracu
jących.

Te siły zwyciężą, jak zwyciężają w 
Chinach, jak zwycięża na całym 
świecie siła pokoju, postępu i socja
lizmu — nad siłami wojny, zacofania 
i zaprzaństwa

Odnosi zwycięstwa idea. której 
przez całe swe życie wiernie służył 
Andrzej Żdanow, dając z siebie wzór, 
jakim powinien być proletariacki re- 
wotugjonista, wierny syn swej ojczy
zny, żołnierz sprawy robotniczej.

Rozmach i tempo odbudowy stolicy 
są naszą najlepszą odpowiedzią na po
nure knowania podżegaczy wojennych. 
Kiedy na zachodzie rosną dochody im
perialistycznych kapitalistów — u nas 
wzrastają pozycje budżetów odbudowy.

Polska dhce pokoju. Mówi o tym każ
da świeża cegła ułożona rękami robot
nika na rosnącej w oczach ścianie no* 
wego budynku.

Polska chce pokoju. Mówią o tym 
ofiary hojnie składane na Fundusz Od
budowy Stolicy, który w przeddzień 
września 194g r. po czterech latach 
swego istnienia, wyraża się liczbą 4,7 
miliarda zł.

Wrzesień 1949 przyniesie nowy 
wzrost tej sumy. Uzyskamy na pewno 
duże osiągnięcia organizacyjnej i finan
sowej natury.

Pamiętajmy jednak o tym głębszym 
aspekcie sprawy. Pamiętajmy, wkłada
jąc do puszki ofiarę na Odbudowę Sto
licy, że wpłacamy jednocześnie daninę 
na rzecz walki o pokój. Kiedy ta myśl 
dojdzie do naszel;. świadomości ,ręka 
automatycznie sięgnie do kieszeni, by 
wydobyć a niej kwotę znacznie wię
kszą od zamierzonej pierwotnie.

M.

mgr. Wojtczaka, kierownika fabryki la
kierów w Poznaniu. Wynalazł on m. in. 
sposób wytwarzania szelaku z karbidu, 
metodę tanią, a co ważniejsze, unie
zależniającą nas od przywozu drogie
go szelaku z zagranicy. Wynalazek p. 
Wojtczaka pozwoli na poczynienie du
żych oszczędności, toteż już wkrótce 
uruchomiona zostanie fabryka, która 
produkować będzie miesięcznie około 
3.000 kg sztucznego szelaku, tańszego 
o 1.500—2.000 zł na każdym kilogramie 
od sprowadzonego z zagranicy. Ilość ta 
wystarczy na pokrycie krajowego za
potrzebowania, bo przecież już kilka 
dekagramów szelaku starczy na przy
rządzenie politury do szafy, czy innych 
mebli.

Prócz tego, p. Wojtczak opracował 
metodę odbielania ciemno brunatnego 
wosku Montana, co znowu eliminuje 
konieczność sprowadzania drogich wo
sków z Chin, czy Brazylii. Obecnie 
— dzięki nowej metodzie — drogie 
woski brazylijskie czy chińskie, zastąpi 
kilka razy tańszy wosk Montana, co 
pozwoli na zwiększenie <— dotychczas 
uzależnionej od przywozu wosków z 
dalekich krajów — produkcji jasnych 
froterów, białych past, politur.

Energiczny p. Wojtczak jest również 
wynalazcą wielu innych preparatów, a 
m. in. specjalnego srebrzystego matu, 
używanego do wyrobu ozdob choinko
wych. Jest to o tyle ważne, że nowy 
sposób eliminuje konieczność używania 
mączki ryżowej do produkcji matu, 
dzięki czemu gnieźnieńska fabryka 
ozdób choinkowych może opierać swą 
działalność na surowcach krajowych.

Dzielny chemik nosi się również z za
miarem wykorzystania trocin i odpad
ków z drzewa do wyrobu kwasu szcza
wiowego, który ma zastosowanie w wie
lu dziedzinach. Pozwoliło by to na wy
korzystanie niepotrzebnych odpadków 1 
poczynienie poważnych oszczędności, 
ponieważ — jak dotychczas — kwas 
szczawiowy produkujemy z cukru.

Obecnie p. mgr Wojtczak skupi swój 
wysiłek w kierunku ulepszenia produk
cji kauczuku sztucznego, mas plastycz
nych i olejków eterycznych, ale praca 
ta będzie wielce utrudniona z powodu 
braku odpowiedniego laboratorium i 
sprzętu. Pan mgr Wojtczak osiągnął 
duże wyniki, ale może osiągnąć jeszcze 
większe, dysponując odpowiednim labo
ratorium. W pracy tej należy mu po
móc. Pomóc należy tym bardziej, że 
plan 6-letni nakłada na przemysł zada
nie dostarczenia wielu tworzyw do bu
dowy maszyn, aparatów ’ urządzeń 
przemysłowych, oraz uzupełnienia bra
ków w dziedzinie syntetycznego włók
na, skóry i innych surogatów dosko
nale zastępujących surowce zagra
niczne. (lbj
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Uroczysty przebieg otwarcia roku
w szkołach powiatu średzkiego

Przygotowania na przyjęcie uczniów 
w odnowionych salach szkolnych zo
stały zakończone. Otwarcie roku we 
wszystkich szkołach powiatu średizkie- 
go miało charakter ogólnonarodowej, 
uroczystości, mobilizujące!] młodzież i 
nauczycielstwo do walki o demokraty
czne oblicze szkoły polskie! i oświaty, 
o podniesienie poziomu nauki.

W przygotowaniu budynków szkol
nych na nowy rok brały udział nie 
tylko komitety rodzicielskie i komitety 
opiekuńcze, ale również młodzież ZMP, 
jak np. w Środzie, gdzie młodzież cu
krowni zaofiarowała i wykonała prace

„Halka" krzewicielem kultury
Trzydzieści lat pracy zasłużonego chóru

Od organizowania śpiewactwa i pie
śni polskiej zaczęto budować fundamen
ty kultury polskiej po pierwszej wojnie 
światowej w zgermanizowanym mie
ście Chodzieży. Założycielem towa
rzystwa śpiewaczego był zmarły w cza
sie ostatniej wojny inspektor szkolny 
Fr. Hendrykowski.

Chór rozrósł się tak liczebnie, że do 
1930 roku nie mogła dorównać mu siłą 
żadna organizacją, a wysokiej warto
ści praca rozniosła sławę „Halki" z 
miasta Chodzieży daleko na Pomorze 
i za granicę. Kilka bowiem wyjazdów 
zorganizował chór na Ziemię Lubuską 
i kon ertował dla Polaków (szczegól
nie w powiecie złotowskim) w latach 
1936 do 1938.

Od roku 1937 do dnia dzisiejszego pre
zesurę dzierży w swym ręku inspektor 
szkolny p. Zygmunt Horowski, a człon
kami tego zespołu są i zawsze byli lu
dzie pracy wszystkich warstw społecz
nych o przeważającym elemencie ro
botniczym. Chodzież bowiem, to przede 
wszystkim fabrvki porcelany, porcelitu, 
tartaki, cegielnie.

Żywotność Koła jest nadzwyczajna,

Swiełnie się spisujq 
wielkopolscy junacy SP

Junacy 41 brygady P. O. „Służba Pol
sce", stacjonujący w Brzeżni, powiat 
Bochn:a, którzy w większości re
krutowani zostali z województwa po
znańskiego, nie zawiedli, pokładanej 
w nich nadziei. Byrgada w ogólnopol
skiej klasyfikacji zajęła zaszczytne

Ponad 100 procent planu
zalesienia

Okupant prowadził w powiecie sza= 
motulskim rabunkową gospodarkę leś= 
ną, toteż obecnie nadleśnictwa kładą 
duży nacisk na ochronę drzewostanu 
i na zalesienie nowych terenów.

Na terenie powiatu nadleśnictwa 
pańslwowe w r. 1945 zalesiły 101 ha, 
w r. 1946 — 219 ha. w r. 1947 — 225 ha, 
a w r. 1948 — 265 ha. Plan 3*letni na 
tym odcinku wykonany został ponad 
100%.

W roku 1949/50 przewidziane jest za
lesienie 490 ha nieużytków. (ik)

Przez poprawę łąk, pastwisk i uprawę zielonek 
do podniesienia hodowli
Nestor polskiego piśmiennictwa rol

niczego Michał Oczapowski już prze
szło 100 lat temu bo w roku 1848 tak 
pisał o znaczeniu pasz zielonych, „Ja
koż ma ątki tylko, w obszerne łąki i 
pastwiska obfitujące, w dobrym sta
nie się utrzymują". Dla podkreślenia 
znaczenia roślin pastewnych w gospo
darstwie rolnym tak pisał: „Żeby mieć 
wiele nawozu, należy utrzymywać dużą 
oborę i karmić ją dobrze, do tego zaś 
trzeba mieć dostatek roślin pastew
nych".

Jak widzimy już w czasach Ocza
powskiego deceniano ogromną wartość 
roślin pastewnych zwanych inaczej 
zielonkami, oraz łąk, które „w dobrym 
etanie się utrzymują".

Okazuje się jednak że to co pisał 
Oczapowski 100 lat temu mógłby jesz
cze i dzisiaj powtórzyć, gdyż nadal je- 
6zcze w tyle jesteśmy w organizacji go-

LESZNOI----------——______ ■
Wycieczki krajoznawcze kolejarzy. W 

ub. tygodniu miejscowe Koło Z. Z. K. zor
ganizowało czterodniową wycieczkę nad 
morze. Uczestnicy w liczbie 120 osób 
zwiedzili porty polskie w Szczecinie, Gdy
ni i Gdańsku. Podcbną wycieczkę przygo
towuje Zarząd Okr gowy Z. Z. K. specjal
nym pociągiem popularnym do Warszawy, 

“ Wyjazd 
(Rydl.)
Polonia", 
od godz. 
wtorki i 

celem zwiedzenia trasy W—Z. 
dnia 3 bm.

Treningi Z. S. „Kolejarz — 
Sekcja piłkarska: środy i piątki 
17.30 (boisko), Sekcja bokserska: 
piątki od godz. 20 do 22 (ćwicznia miejska) 
Sekcja piłki ęcznej: poniedziałki środy i 
piątki od godz. 17 do 19 (ćwicznia), oraz 
sekcja kręglarska co środę od godz. 17 
(kręgielnia w Hotelu Polskim) (Rydl)
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dla Szkoły Podstawowej, wartości kil
kanaście tys. zł. Dla szeregu szkół 
przygotowano nowe biblioteczki itd. 
Zarząd powiatowy Logi Kobiet w 
Środzie ofiarował łącznie kilka tysię
cy złotych.

W dniu 1 września według specjal
nego programu odbyły się w godzinach 
przedpołudniowych specjalne obchody, 
na program których składały się prze
mówienia kierowników szkół. Poszcze
gólni nauczyciele i wychowawcy skła
dali ponadto sprawozdania z akci 
wczasów, kolonii i obozów letnich 
Programy artystyczne w wykonaniu ze- 

co zresztą znalazło uznanie Zarządu 
Okręgu Wągrowieckiego, do którego 
należy Chodzież, jak również Wielko* 
polskiego Związku Śpiewaczego w Po
znaniu. Zespół bierze udział w każdej 
uroczystości i to nie tylko w Chodzieży, 
bo urządza koncerty we wsiach i mia
steczkach powiatu, jak również koncer
ty „wymienne" z chórami spoza po
wiatu (z Rogoźna, Piły, Wągrowca).

Po ostatniej wojnie „Halka" wysunę
ła się znowu na czoło organizacji cho- 
dzieskich, a do największych jej sukce
sów należy wystawienie operetki K. 
Kurpińskiego „Zabobon" z udziałem 60 
osób oraz 18-osobową orkiestrą. Wystę. 
pem zainteresowało się Kuratorium Po
znańskie. Na przedstawienie zjechały 
się wycieczki z miast okolicznych oraz 
wsi. Tym występem „Halka" zdobyła 
sobie rozgłos. Słowa uznania wypo
wiadali w przemówieniach swych prze, 
wodniczący WRN z Poznania oraz wice. 
min. Garncarczyk.

„Halka" należy do I kategorii chó
rów w Wielkopolsce i z takim dorob
kiem wchodzi w trzydziesty rok swej 
działalności, (ko) 

społów uczniowskich były dopełnie
niem tych uroczystości. Oprócz licznie 
zebranych rodziców brali udział w uro
czystościach przedstawiciele komitetów 
opiekuńczych, władz, partii politycz
nych i organizacji społecznych.

Po południu zostały zorganizowane 
imprezy sportowe na boiskach (szcze
gólnie na wsiach), odbyły się zabawy 
młodzieżowe w szkołach względnie w 
parkach, a także widowiska artystycz
ne, przedstawienia kinowe dla młodzie
ży (w Środzie) oraz popularne z okresu 
kolonii i wakacji letnich tzw. „Komin
ki" względnie ogniska harcerski© w 
szkołach podstawowych.

Inauguracja roku szkolnego w Pań
stwowej Szkole Ogólnokształcącej sto
pnia licealnego w Środzie miała szcze
gólnie uroczysty przebieg. Rozpoczęto 
ją odśpiewaniem hymnu SFMD. Po 
przemówieniach dyr. Andersa, sekre
tarza koła ZMP oraz przedstawicieli 
społeczeństwa i organizacji odbyły się 
występy popularnego zespołu świetli
cowego ZMP pod kierunkiem p. Mrocz
kowskiego. (gr)

Ze sportu

Wieś dqżv do usportowienia
Dziewięć ludowych zespołów sportowych założono 

w powiecie gnieźnieńskim
W Gnieźnie bawiła ostatnio grupa 

operacyjna z Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego, która podczas swego 7- 
dniowego pobytu założyła na terenie 
pow. gnieźnieńskiego 9 Ludowych Ze
społów Sportowych. Zespoły takie po
wstały w Dębicy, Fałkowie, Karnisze- 
wie, Kiszkowie, Łagiewnikach Kościel
nych, Mieleszynie, Mnichowie, Polskiej- 
wsi i Zydowie, przy czym wszędzie do
konano woboru zarządu i rejestracji.

Gdzie tylko zjawili się członkowie 
grupy operacyjnej pp. Krogulecki i Ol
szówka w tow. sekretarza Pow. Rady 
Sportu Wiejskiego p. Kupracza, który 
już w lutym 1949 r. założył L.Z.S. w 
Wełnicy, młodzież wiejska tłumnie 
zgłaszała się do nowopowstających kół, 
zdradzając wielkie zainteresowanie za
niedbaną dotychczas na wsi dziedziną 
sportu i wychowania fizycznego. Nie-

Nowy zarząd „Związkowca” w Koninie
W celu usprawnienia dotychczaso* 

wej działalności upowszechnienia spor* 
tu wśród szerokich mas pracowniczych,

Chorągiew Warszawska 
zwyciężyła w Kruszwicy 
Podczas ogólnopolskiego spływu ka* 

jakowego, zorganizowanego przez Na* 
czelnictwo ZHP — do Kruszwicy — 
zwycięstwo odniosła Chorągiew War* 
szawska. Ogółem w spływie udział 
wzięły załogi żeglarskie z Warszawy, 
Poznania, Mazowsza, Krakowa, Gdań* 
ska, Szczecina, Chorzykowa, Giżycka, 
Częstochowy itd. Ogółem 27 kajaków i 
7 żaglówek.

Na zakończenie szkoleniowego spły* 
wu zorganizowano ognisko, podczas 
którego zwycięzcy otrzymali dyplomy.

(x)‘

Zmiany
w szkolniclwie średnim

Nowy rok szkolny przyniósł pewne 
zmiany personalne w zespołach peda
gogicznych szkolnictwa średniego w 
Gnieźnie. Z Gimn. i Lic. im. B. Chrobre
go p. prof. Tadeusz Mallow przeszedł 
na stanowisko dyrektora Państw Szkos. 
ły Ogólnokształcącej stopnia podsta- 
wego i licealnegg im. Tadeusza Ko
ściuszki w Kaliszu a p. prof. Tomasz 
Kołodziej, przeniesiony został do Ku
ratorium Okręgu Krakowskiego. Na iich 
miejsce przybyli do Gniezna: p. prof. 
Józef Meder z Poznania i dyrektor Lic. 
Mechanicznego w Oleśnicy p. Konstan
ty Gliszczyński.

Znajdujący się dotąd na etacie Gimn. 
Lic. im. Chrobrego w Gnieźnie pp. prof. 
Janina Lisowska i Stanisław Gawrych 
przeniesieni zostali do Państw. Żeń
skiej Szkoły Ogólnokształcącej stopnia 
licealnego im. bł. Jolanty w Gnieźnie.

(ml)

Dodatkowy pociąg
na linii Ostrów — Kalisz
Aby udostępnić młodzieży szkolnej 

dogodny dojazd do Kalisza, władze ko
lejowe uruchomiły od dnia 1 września 
dodatkowy pociąg osobowy na linii 
Ostrów Wlkp. — Kalisz. Pociąg pasa
żerski kursować będzie tylko w 
robocze. Z Ostrowa, według planu, 
jeżd~ać będzie o godzinie 6.44, do 
lisza przyjeżdża o godzinie 7.19 
sam pociąg w drodze powrotnej 
jeżdżą z Kalisza o godzinie 8.40.

dni 
wy- 
Ka- 
Ten 
wy-
(Y)

42 000 000 zł' obrotu w Hpcu 
osiągnęła Spó'dzielnia „Ogniwo** w Lesznie

Na nadzwyczajnym walnym zebra-J dzielni wzrosły nieomal o 100°/e, gdyż 
_ ___ .1 ............. ■ wynosiły one wówczas 22 miliony zł,

natomiast w lipcu br. ogólna suma o- 
brotów zamyka się cyfrą 42 mil. zł. 
W pierwszym półroczu uzyskano nad- 
yryżkę w wysokości przeszło 2,5 mil. 
złotych. (Rydl)

niu Powszechnej Spółdzielni Spożyw
ców „Ogniwo" obecni wysłuchali spra
wozdania złożonego przez Zarząd i Ra
dę Nadzorczą. Wynika z nich, że Spół
dzielnia znajduje się na dobrej drodze 
rozwoju. Na początku roku bieżącego 
liczyła 23 placówki, obecnie liczba ich 
wzrosła do 36, w tym 17 sklepów spo
żywczych, 6 masarskich, 4 włókienni
cze, 2 artykułów gospodarstwa domo- 
weoo oraz sklep piekarski. Poza tym 
spółdzielnia prowadzi 2 gospody.

W planie 6-letnim przewiduje się 
zwiększenie ilości sklepów do 101. Do 
końca bieżącego roku spółdzielnia_ji- 
ruchomi prawdopodobnie dalszych 10 
sklepów. Od stycznia br. obroty spół-

i

Zatratowana przez buhaja
Straszny wypadek wydarzył się w 

Tucznie, powiat Inowrocław — gdzie 
30*letnią H. Szczukowską pobódł roz« 
wydrzony buhaj, Szczukowską na sku> 
tek pęknięcia jelit — zmaiła po prze* 
wiezieniu do Szpitala Pow. w Inowro* 
cławiu, (x) 

mai każdy zespół liczy od 20—30 człon
ków.

Z ubolewaniem stwierdzić wypada, 
że starsze społeczeństwo na wsi mało 
jeszcze okazuje zrozumienia dla dzie
dziny sportu i jedynie w Kiszkowie i 
Mieleszynie grupa operacyjna spotkała 
się z pełnym zrozumieniem i poparciem 
swych zamierzeń. Miejscowości te 
przodują również pod innym względem, 
gdyż posiadają już boiska oraz zaopa
trzone są w dostateczną ilość sprzętu 
sportowego. Pozostałe koła otrzymają 
sprzęt za pośrednictwem Pow. Rady 
Sportu Wiejskiego a w najbliższym cza
sie przystąpi się również do budowy 
boisk, które zostały już wytyczone w 
każdej gminie przez Gminne Rady Spor
tu Wiejskiego. W ten sposób i pow. 
gnieźnieński zajmie niebawem należne 
mu miejsce w dziedzinie sportu wiej
skiego. (ml) 

na walnym zebraniu Koła Sportowego 
„Związkowiec* 1 2* w Koninie, wybrany 
został nowy zarząd w składzie: Marian 
Ostrowski — prezes, Roman Majewski 
— wiceprezes. Bernard Gdański — se= 
kretarz, Bolesław Matuszewski — za* 
stępca sekretarza, Jerzy Jędrzejczak — 
skarbnik, Stanisław Grabowski — re
ferent wyszkoleniowy, Jan Grzegor* 
czyk — zastępca referenta, Stefan Mą- 
drowski — gospodarz, Bogumił Stru= 
gliński — zast. gospodarza, Leon Dę* 
biński — referent kulturalno*oświato* 
wy, Leon Janowski — zast. referenta.

trzecie miejsce, pracując przy budowie 
dróg i osiągając 145®/o normy. W do
wód uznania została im przekazana 
statuetka przez 36 brygadę z Szamotuł, 
jako trzecia nagroda przechodnia Ko
mendy Głównej.

Uroczyste przekazanie statuetki na
stąpiło w dniu zakończenia turnusu, w 
którym wzięli udział przedstawiciele 
Wojew. Komendy ,,SP", partii politycz
nych, organizacji młodzieżowych, woj
ska, władz samorządowych oraz liczni 
mieszkańcy Brzeżni.

W szlaęhetnej rywalizacji i współ
zawodnictwie wyróżnili się junacy: 
Wysocki, A, Kapral, Janeczek i inni. 
Nie zapomniano też o nagrodach dla 
junaków. Cztery pierwsze nagrody w 
postaci rowerów otrzymali junacy: Cz. 
Gorgolewski, A. Kapral, M. Rakoczy 
i J. Kowalski. Inni otrzymali wieczne 
pióra, biblioteczki, bluzy, sprzęt spor
towy i dyplomy. Ogółem rozdano ju
nakom 63 nagrody. (Ic) 

spodarki pastewnej. W produkcji sia
na jesteśmy niewystarczalni i stąd po
moc ze 6trony polowej uprawy roślin 
pastewnych jest konieczna. Już przed
wojenne statystyki wykazywały, że nie
dobór siana wynosił u nas do 30 mil. 
kwintali, przy czym najdotkliwiej od
czuwały ten brak gospodarstwa chłop
skie. W obecnym okresie, kiedy z ro
ku na rok wzrasta liczba zwierząt ho
dowlanych, a z nią wzrastają produkty 
zwierzęce, zbliżamy się znowu do 
momentu, że łąki i pastwiska staną się 
niewystarczające. W związku z tym za
chodzi potrzeba:

1) poprawy gospodarki łąkowo-pa- 
stwiskowej;

2) wprowadzenia upraw polowych ro
ślin pastewnych (zielonek) — jako u- 
zupełnienie braku łąk i pastwisk.

Dlaczego teraz o tym piszemy? W 
okresie żniw zapobiegliwi rolnicy przy
stąpili do uprawy poplonów, aby jesz
cze przed zimą zebrać świeżą zieloną 
paszę, onaz do złożenia jej do skarbon
ki paszowej jaką jest zbiornik do kwa
szenia pasz. Obecnie do pierwszych 
dni września jesteśmy w okresie wy
siewu tzw. międzyplonów ozimych. 
Należą do nich: wyka z żytem, wyka z 
pszenicą mieszanka poznańska, rzepak 
pastewny i rzepik.

Zwłaszcza rozpowszechnienie uprawy 
wyki ozimej powinno stać się obowią
zkiem wszystkich rolników. Na przy
szły rok bowiem w początkach maja, 
zbieramy doskonałą mlekopędną paszę, 
po której możemy sadzić ziemniaki 
względnie wysiać inne rośliny pastew
ne. Idąc za wezwaniem Oczapowskie
go, dbajmy, aby był „dostatek roślin 
pastewnych".

Inż. Kazimierz Jankiewicz

Nowy zarząd przystąpił już energicz
nie do organizowania poszczególnych 
sekcji, jak: wioślarskiej, piłki nożnej, 
siatkówki, bokserskiej i innych, które 
niewątpliwie przyczynią się do ożywie
nia życia sportowego w Koninie, (jr)

ZS Gwardia (Gostyń) A.0 
ZS Gwardia 'Leszno) V«O

W ub. niedzielę odbył się w Lesznie 
towarzyski mecz piłki nożnej pomię
dzy wyżej wskazanymi drużynami. 
Spotkanie zakończyło się wysoką po
rażką gości, w stosunku 0:8 (0:4). 
Bramki dla gospodarzy zdobyli: Dem
bowski 5, Ignaczak, Kusik i Mikołaj
czak po jednej. Goście nie wykorzy
stali rzutu karnego. Sędziował p. Ska- 
łecki, Widzów około 300 osób. (Rydl)

Kolejarz (Leszno) 
ZS Gwardia (LuboiM

Mecz, który odbył się w ub. niedzie
lę w Luboniu w ramach rozgrywek o 
mistrzostwo klasy A, przyniósł zwycię
stwo jedenastce „Kolejarza" w stos. 
4:1 (2:0). Bramki dla „Kolejarza" zdo
byli Jankowiak II — 2, oraz Kędziora 
— 2. Jedyną bramkę dla gospodarzy 
zdobył Derka z rzutu karnego. Drużyna 
leszczyńska była lepszą technicznie, o 
dobrej kondycji i bez słabych punktów. 
Wśród gospodarzy na dobrą notę za
służył bramkarz Terlikowski, który 
uchronił drużynę od wyższej porażki. 
W przedmeczu drużyn rezerwowych, 
zwycięstwo odnieśli gospodarze w sto
sunku 4:1. Widzów około 2000. (Rydl)

KOŚCIAN[
Wybory do Pow. Rady Zw. Zawodowych 

odbędą się w dniu 11 bm. Obecnie we 
wszystkich oddziałach związków zawodo
wych odbywają aię wybory delegatów.

(tl) 1 gminy.

KRONIKA
WRZESIEŃ

Sobota
Szymona 

Wojmierza

Stolice wsch.: g. 6.06 
zachodzi: g. 10.37 

Księżyc wsch.: g. 18.44 
zachodzi: g. 0.39

POZNAN
TEATRY

Polski — dziś o godz. 19,30 — Estrada 
kcncertowa*'.

Aktora j Lalki: dziś o godzinie 18 — 
.Królewna Śnieżka".

Komitetów Rodzi-

KINA
Apollo — „Dni zdrady" o godz. 17. 19 

i 21; Bałtyk — „Harry Smith odkrywa Ame
rykę" o g. 15.30, 18 i 20; Muza — „Zdra
dziecki pościg" o godz. !6. 18 i 20; Rlalto 
’,Trójka trefl" o g. 15.30, 18 i 20.30; Warta 
— ,'Opowieść o prawdziwym człowieku" o 
godz. 16 18 i 20. Aktualności nr 36 o godz 
10, 11, 12 i 13.

DZIEŃ POZNANIA
Z nowym rokiem szkolnym ożywia się 

również działalność Komitetów Rodziciel
skich i Komitetów Opiekuńczych przy 
szkołach. Każda bowiem szkoła posiada 
swego „patrona" — jakiś zakład przemy
słowy, czy lnstytvcję. Mają więc pod swą 
opieką jedną ze szkół Zakłady Cegielskie
go „Stomil", „Bacutil". „Film Polski 1 
Sąd Apelacyjny Itd. Poznańskie Zak’a*dy 
Światła, Siły i Wody opiekują się aż trze
ma szkołami. Działalność „patrona", spra
wowana za 
przez Radę Zakładową Komitetu Opfe- 
kuńczego, polega nie tylko na pomocy 
materialnej, udzielanej uczniom „pod
opiecznej" szkoły. Winien on dbać o pod
niesienie poziomu ideologicznego, wyro- 
bienia społecznego i politycznego młodzie
ży. W pracy swej Komitety Opiekuńcze 
uzupełniają działalność 
cłelskich.

Obecny rok szkolny 
kiem pełnego rozwoju 
tetów Rodzicielskich f 
całkowitym skoordynowaniu z pracą gro
na nauczycielskiego.

•
Udział czynnika społecznego we wszyst

kich dziedzinach życia zaznacza się rów
nież w pracy Komitetów Członkowskich 
przy Powszechnej Spółdzielni Spożywców. 
Odprawa wszystkich komitetów, jaka od
była się w ubiegły wtorek w auli A. H. 
wykazała iż w okresie ostatnich ośmiu 
miesięcy działalność ta rozwijała się bar
dzo intensywnie. Kilkanaście osób oraz 
szereg Związków Zawodowych otrzymało 
dyplomy za zorganizowanie akcji umaso- 
Wlenia spółdzielczości.*

Powstańcy wielkopolscy postanowili — 
wobec zniszczenia przez okupanta wielu 
pomników ku czci uczestników powstania 
wielkopolskiego — wznieść nowy pomnik 
na cmentarzu górczyńsklm w Poznaniu. 
Wybudowany on będzie z piaskowca, gra
nitu 1 marmuru, a otoczony będzie ziele
nią, ogrodzony tujami i ozdobiony ko
biercem kwiatów. Grobowiec ten będzie 
wykończony do końca września br.

OSTRÓW

pośrednictwem wybranego

powlnien być ro- 
dzialalności Komi- 
Oplekuńczych, w

i
Oddział Redakcji i Administracji: Ostrów, 

ul. Wolności 20, m. 3, tel. 422.
Ważniejsze telefony: Pow. Kom. M. O. — 

579, Komisariat Miejski — 816 Ochotnicza 
Straż Pożarna — 350, Informacja Kolejowa 
601 i 602, Informacja pocztowa — 02 j 03 
Szpital Powiatowy (Starokaliska) — 435.

Święto Lotnictwa w Ostrowie. Tegorocz
ny obchód Święta Lotnictwa w dniu 4 
września br. ma na celu propagandę lot
nictwa i podkreślenie łączności lotnictwa 
ze społeczeństwem. Program obchodu lo
kalnego w Ostrowie przedstawia się na
stępująco: w sobotę dnia 3 bm. o godz. 18 
akademia w sali Teatru Miejskiego, a o 
godz. 20 zabawa ludowa. W niedzielę dnia 
4 bm. o godz. 14 odbędą się na lotnisku 
następujące pokazy: loty modeli różnych 
kategorii, pokazy i akrobacje szybowców, 
defilada maszyn motorowych, akrobacje na 
maszynach motorowych, lądowanie samo
lotów ze stojącym śmigłem, skoki spado
chronowe, loty pasażerskie dla przodowni
ków pracy i aktywistów Ligi Lotniczej. W 
godzinach przedpołudniowych przeprowa
dzona zostanie kwesta uliczna, dochód z 
której przeznaczony zostanie na budowę 
Domu Lotnika w Warszawie.

Ze sportu. W czasie od 31 sierpnia do 4 
bm. odbywa się na kortach przy stadionie 
Powiatowego Ośrodka W. F. XVI Turniej 
Tenisowy o mistrzostwo miasta Ostrowa z 
udziałem zawodników Kalisza, Krotoszyna 
i Rawicza. Początek codziennie o godz. 14. 
W niedzielę, dnia 4 bm. mecze finałowe 
od godz. 9 do 14.

Wpisy uczniów do Miejskiej Szkoły Mu
zycznej w Ostrowie na rok 1949/50 do klas 
fortepianu, skrzypiec, śpiewu solowego i 
akordionu przyjmuje kancelaria Szkoły od 
1 do 15 września 1949 r. Program nauki 
uwzględnia działy: dla dzieci, dla młodzie
ży i dla dorosłych.

Tydzień Zdrowia będzie zorganizowany 
w okresie od 3 do 9 października 1949 r. 
przez Oddział Polskiego Czerwonego Krzy
ża pod hasłem „Zdrowie dla matki i dziec
ka”. W tygodniu tym będzie czynny na 
terenie powiatu 
działem lekarzy 
dzielą pomocy

I

ambulans ruchomy z u- 
i higien'stek„ którzy u- 
lekarskiej w pierwszym 

rzędzie sierotom, rozmieszczonym w rodzi
nach zastępczych. Przewidziane są również 
wykłady dla matek, pogadanki dla star, 
szych uczennic szkół średnich o pielęg
nacji niemowląt, konkursy czystości w 
szkołach i zagrodach wiejskich. Akcja 
„Tygodnia Zdrowia obejmuje wszystkie 
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23 lekarzy opuści wkrótce Poznań

abi służyć pomocą mieszkańcom innych miast
Ministerstwo Zdrowia wydało w swoim czasie specjalne rozporządzenie na 

mocy którego niektórzy lekarze osiedleni i praktykujący w miejscowościach 
fPosiadających nadmiar lekarzy, będą zmuszeni się z nich wyprowadzić. Usta
lono specjalne normy dla poszczególnych województw, miast wydzielonych 
1 powiatów i według nich przeprowadza się obecnie kontrolę Plecenie mi
nisterstwa wykonują poszczególne Wojewódzkie Wydziały Zdrowia.

Dla Poznania wyznaczona norma za
myka się w liczbie 336. Odpowiednie 
cyfry dla kilku innych największych 
miast w Polsce przedstawiają się na
stępująco: Warszawa może zatrudnić 
1100 lekarzy, Łó'dż — 510, Poznań prze
kracza wyznaczony kontyngent o 28 le
karzy, którzy w terminie 6-miesięcz- 
nym muszą opuścić swe dotychczasowe

Na Śląsk i do Warszawy
odjechano 5300 wielkopolskich junaków SP

Szkoła Pracy Społecznej
przyjmuje jeszcze kandydatów

Wśród szeregu szkół zawodowych 
w Poznaniu znalazła się nowa, otwar
ta przed kilku miesiącami, może nie 
wszystkim znana — Państwowa 
Szkoła Pracy Społecznej typu liceal
nego o 3 wydziałach: społeczno- 
oświatowym, spółdzielczym i admi- 
nlstracyjno-samorządowym.
'Nowy rok szkolny już się rozpoczął 

1’ młodzież zaczyna swą normalną pra- 
kę. Dla tych, którzy z tych czy innych 
względów nie zdążyli czy nie mogli 
znaleźć się w szeregach uczniów, ist
nieje jeszcze możliwość zapisania się 
do wymienionej szkoły. Przymuje ona 
jeszcze kandydatów do dnia 15 bm. 
Warunkiem przyjęcia do Szkoły Pracy 
Społecznej jest ukończenie 7 klas 
szkoły podstawowej, a na drugi rok 
studiów mogą być przyjęci kandydaci, 
którzy byli przedtem słuchaczami Uni- 
niwersytetu Ludowego lub Powszech
nego, Chcąc przyjść młodzieży z po
mocą, szkoła organizuje kurs wstępny 
dla tych, którzy nie mają ukończonych 
7 klas, a chcieliby się przygotować do 
przyszłej pracy społecznej,

Nauka w szkole trwa 3 lata 1 jest 
bezpłatna, (u)

miejsce zamieszkania i udać się tam, 
gdzie na nich czekają pao enci. Wolno 
im wybrać sobie punkt nowego osie
dlenia na obszarze całego kraju. Roz
mieszczenie nie dotyczy bowiem granic 
województwa, odbywa się w perspek
tywie potrzeb ogólnopolskich. Lekarze 
ci już w lipcu br. otrzymali z Woj. 
Wydziału Zdrowia odpowiednie zawia
domienia. W pierwszym rzędzie podle
gają przesiedleniu ci, którzy są stosun
kowo najmniej zaangażowani w społe
cznej służbie zdrowia, dalej kawalero
wie, później żonaci a bezdzietni. Brane 
są pod uwagę potrzeby instytucji, w 
której dany lekarz jest zatrudniony (o 
ile nie praktyku e wyłącznie prywatnie) 
i wykorzystanie kwalifikacji zawodo
wych.

Odmówienie przeniesienia się w ter
minie półroczny nu o ile ministerstwo

|załatwiło odmownie ewentualne odwo
łanie — może spowodować nawet utra
tę prawa praktyki Wykonania rozpo
rządzenia dopilnowuje kierownik Od
działu Zawodów Lekarskich przy Woj. 
Wydziale Zdrowia, jako delegat mini
sterstwa.

Na pozór może się to wydawać po
sunięciem dość radykalnym. Nie może
my jednak zapomnieć, że lekarzy jest 
ciągle jeszcze mało, zbyt mało, jak na 
potrzeby naszej ludności (myślimy o 
całym kraju), a pełne wykształcenie 
każdego takiego samodzielnego praco
wnika służby zdrowia wymaga co naj
mniej 6—7 lat czasu. Trudno więc go
dzić się milcząco na to. że pewne mia
sta posiadały za wiele lekarzy, gdy 
inne miejscowości nie posiadały ich 
wcale lub za mało. (Stes)

Społeczeństwo poznańskie poże
gnało w dniach 29 i 3G ub m 5306 
junaków PO „Służba Polsce' , którzy 
wyjeżdżali na III turnus do młodzie
żowych brygad pracy.
W poniedziałek opuściło Poznań 2000 

junaków. Pierwsza grupa została skie 
rowana do 20 Brygady Młodzieżowej 
stacjonującej w Koninie i zatrudnionej 
przy 6ypaniu wału ochronnego — prze
ciwpowodziowego. Drugą grupę przy
dzielono do 36 Brygady pracującej w 
Szamotułach przy budowie toru kole
jowego na linii Rokietnica—Szamotuły.

W dniu 30 ub. m. zgromadziło się na 
rampie kolejowej przy ul. Towarowej 
3300 junaków SP. Podzielono ich na 
cztery grupy. Około 1000 junaków wy 
jechało do I Brygady Warszawskiej,

drugi tysiąc wysłano dc Kędzierzyna 
na Śląsk (12 Brygada) Trzecią grupę 
skierowane do 21/Brygady w Brzegu, 
a czwartą do 22 Brygady w Księgimce 
na Śląsku.

Uroczystości pożegnania odbywały 6i'ę 
w obecności przedstawicieli władz wo
jewódzkich miejskich, wojskowych o- 
raz organizacyj młodzieżowych i 
przedstawicieli Komendy Woj. „Służba 
Polsce" z komendantem ppłk. Krzywa- 
nią na czele. W czasie lokowania ju
naków w wagonach ' przygrywała or
kiestra KBW. (lc)

Wysfawę objazdowq p. n.

Opiekę nad szkołami
przejęły

szamotulskie zakłady pracy
Podobnie jak inne zakłady pracy — 

Państwowa Olejarnia w Szamotułach 
przejęła opiekę nad Szkołą Podstawową 
nr 1. Z inicjatywy przewodniczącego 
Rady Zakładowej Olejarni p. Jęczkowia- 
ka, komitet opiekuńczy zakupił kilka
naście łóżek dla dzieci tej szkoły, prze
bywających na koloniach.

Cukrownia szamotulska, 
kuje się szkołą w Koźlu, 
12 dzieci chłopskich z tej
wczasy. Wszelkie koszta z tym związa
ne pokryto z funduszu socjalnego.

Liczne zakłady prący, spółdzielnie i 
banki w Szamotułach i na terenie ca
łego powiatu, przejęły opiekę nad 32 chodniego w Szczecinie oraz Ekspedy- 
szkołami w powiecie, (ik) cja Wykopaliskowa Łódzkiego Mu-

która opie- 
skierowała 
szkoły na

„PRADZIEJE
otwarto w Inowrocławiu

Muzeum Prehistoryczne w Poznaniu, 
które urządziło w czasie od 30 paź
dziernika ub'. roku do 20 maja br. wy
stawę objazdową pn. „Pradzieje Wiel
kopolski", przygotowało obecnie po
dobną wystawę pt. „Pradzieje Pomo
rza".

Wystawa, której otwarcie nastąpiło 
w czwartek, 1 września br. o godz. 12 
w sali Teatru Miejskiego w Inowroc
ławiu, wyposażona jest w tablice i 
mapy, obrazujące kolejno zasięg kultur 
neolitycznych Pomorza oraz zasięg 
Prasłowian z końcem epoki brązowej 
i początkiem epoki żelaznej, ekspansję 
Słowian w okresie wczesnohistorycz- 
nym itd. Eksponatów zabytkowych do
starczają poza Muzeum Prehist. w Po- 
znaiu również Muzeum Pomorza Za-

POMORZA"

cja Wykopaliskowa Łódzkiego Mu-

zeum Prehistorycznego w Gdańsku. 
Tablice i mapy projektował art.-mal. 
L. Kapczyński, zaś stronę naukową wy
stawy objazdowej opracował dr Bog
dan Kostrzewski.

Pobyt wystawy w Inowrocławiu 
trwać będzie do dnia 5 września, po 
czym wyruszy ona do Torunia, Gru
dziądza, Tczewa, Gdańska itd. Zamknię
cie wystawy nastąpi we Włocławku 
20 grudnia br.

Jest to druga tego rodzaju wystawa 
z dziedziny prehistorii po wojnie, or
ganizowana przez Muz. Prehistorycz
ne w Poznaniu, które obsługuje nie tyl
ko własny teren, lecz również inne 
województwa.

Należy dodać, że wystawę pn. ,,Pra
dzieje Wielkopolski" zwiedziło ponad 
75 tysięcy osób, z czego można wnosić, 
że wystawę „Pradzieje Pomorza” zwie
dzi znacznie więcej, (lc)

Poznańska C. P. N.
pierwsza we współzawodnictwie

między okręgowym
W ub. kwartale Ekspozytura Okręgo. 

wa Centrali Produktów Naftowych w 
Poznaniu zdobyła we współzawodnic* 
twie zespołowym pierwsze miejsce 
przed Katowicami i Wrocławiem.

Do osiągnięcia tak dobrego wyniku 
przyczynili się przede wszystkim przo
downicy: Czesław Forysiak, Paweł Ło- 
wiński, Józef Kozłowski, Józef Szym* 
czak, Szarzyński Franciszek i Włady
sław Gralek. Otrzymają oni nagrody 
pieniężne.

Na terenie Ekspozytury poznańskiej 
C.P.N., obejmującej swym zasięgiem 
Województwo Poznańskie j Ziemię Lu
buską, wprowadzono współzawodnictwo 
pracy od początku br. Opiera się ono 
na: dyscyplinie pracy, zmniejszaniu 
manka towarowego, zbiórCte olejów prze
pracowanych, skróceniu czasu postoju 
cystern, racjonalnym wykorzystaniu 
funduszów akcji socjalnej, porządkach 
w utrzymaniu składów, stacji benzyno
wych i biur. Współzawodnictwo to jest 
zespołowe, przy czym współzawodni
czą między sobą poszczególne ekspozy
tury wojewódzkie.

® < * i <1

| Centrala Handlowa !l 
| ŻELAZA i STALI ;i
I Mfitowny Żelaza w Poznaniu H
o ul. Ratajczaka 40 —Tel. 30-46 o
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SPB oddzlaf w Szczecinie
przyjmie zaraz

Inżyniera lub technika planistę
Inżynierów, techników «i majstrów budowlanych 
inżynierów, techników i majstrów do prac 

instalacyjnych
poza tym
murarzy, cieśli, dekarzy, hydraulików, 
monterów, elektryków i robotników nie
wykwalifikowanych.

Zgłoszenia: SPB Szczecin ul.Nocznickiego 3a. 
Przyjezdnym zwrot kosztów podróży. — Dla 
zatrudnionych na budowach przygotowane 
kwatery i stołówka. 8b-94

Lekarskie
Mgr Kuntiówna. specjalistka 
pielęgnacji cery, włosów. Sło
wackiego 34, m. 4. tel. 94-34. 
od 10—13 i 15—17. Indywi
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 9a-9

Wolne posady
Potrzebny obuwnik zaraz. —
Zgłoszenia: Teatr Wielki, po
kój 21._______ _____ 8a-261
Droglsta dypl.. kawaler, zaraz 
potrzebny. Zgłoszenia: Droge
ria Popularna. Legnica, ulica 
Środkowa 65._________8a-275

«

i

s

POWSZECHNA

SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW
Wydział Handlowy
ul. Armii Czerwone| 12

przyjmuje dodatkowo zamówienia na ziemnia
ki od wszystkich Zakładów Pracy najdalej do 

5.9.49 r. włącznie 
Po tym terminie dalsze zamówienia przyjmo

wane nie będą.
1 . F1589 ( ,

M OGŁOSZENIA DROBNE g
Kursy Handlowo-Administracyj- 
r.e rozpoczynają 5 września 
3- i 6 miesięczne kursy księ 
gowości Zapisy od 20 sierp 
nia. Sekretariat. Potockie! 16 
godz 17—19,_______  P4769
Wieczorowe kursy księgowo
ści od 5 września. — Wpisy: 
Szkoła Przysposobienia Han 
dlowego. pl. Wolności 2.

8a-21o

ISZTANDAHY1
^PARAMENTA KOŚCIELNE  ̂

wykonuje najstarsza fachowa Firma

■ K. KĘDZIERSKA!
€ Poznań 
Ogrodowa’ 11 
Tal. 98-63 -Rok zol. 1919 
Nagrodzona na PWK

p 5213

Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane 
Oddział w Poznaniu

ul. Zeylanda 12
przyjmie natychmiast

1. RUTYNOWANEGO KSIĘGOWEGO 
obeznanego z planowaniem finansowym 
na stanowisko kierownika Sekcji plano
wania finansowego

2. RUTYNOWANEGO ZAOPATRZENIOWCA 
z branży bmJpwlanęj pa stanowisko kiti-

. równika sekcji planowania zaopatrzenia
3. KIEROWNIKÓW7 BUDOWY (Inżynierów i 

techników budowlanych) oraz mistrzów 
budowlanych

4. KIEROWNIKA BAZY SPRZĘTU
5. ELEKTROMONTERÓW 

egzaminowanych na instalacje siły i świa
tła

6. INSTALATORÓW
oraz pomocników instalacyjnych

7. MURARZY oraz
ROBOTNIKÓW BUDOWLANYCH, 
kwalifikowanych i niewykwalifikowanych.

Zgłoszenia należy kierować do Wydziału Per
sonalnego pod powyższym adresem. Wynagro. 
dzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Bu
downictwie z dnia 7 maja br. 9a-16

Przyjmiemy zaraz kilku trak
torzystów i rzemieślników, obe
znanych z naprawą maszyn rol
niczych. Zgłoszenia z życiorysa
mi kierować: P. G. R Mar
cinkowice. pow. Wałcz, pocz
ta Lubiesz.___________ 8a-273
Rutynowana sitę do księgowo
ści oraz referenta dla spraw 
socjalnych z doświadczeniem 
przyjmiemy zaraz. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10341._____
Szofera-mechanika, dłuższą 
praktyka na ropniakach. po
szukuję ewtl. zamiejscowy. 
Poznań Mylna 32.____ _ p5200
Potrzebna gosposia samodziel
na świadectwa pożądane. — 
Bzowa 2. m. 1 (Dębiec), godz. 
8-10 i 15—18. p523o
Chłopak 18-letni. silny, do roz- 
wózki. „Rekorda" Stary. Ry
nek: 29 l[Kurzanoga), p5224

Wieczorowe kursy księgowo
ści od 5 września. — Wpisy: 
Szkoła Przysposobienia Han
dlowego. pl. Wolności 2.

9a-6
Nowoczesne kursy kroju mę
skiego i damskiego, zatwier
dzone przez Kuratorium, roz
poczynają się 5 września. — 
Przybylski. Poznań, Marszalka 
Rokossowskiego 88. 10116
Roczna Szkoła Kosmetyki Ma
sażu dr Ireny Rudowskiej —; 
Łódź. Piotrkowska 175. m. 5. 
tel. 109-01 — przyjmuje za
pisy. 9b-3

Sprzedaże
Materace wyścielane wykonu
je „Rekorda" ul. Kurzanoga 
(boczna Ra tuszów ej). p 5149
Motocykl NSU 350, w dobrym 
stanie, sprzedam. Wierzbięci- 
ce 25a. sklep obuwia 10352

Rejonowy Szpital w Poznaniu ogłasza przetarg na 
wykonanie prac stolarskich urządzenia wnętrza apte
ki w budynku szpitala przy ulicy Grunwaldzkiej 
nr 16/18.

Oferty należy składać do dnia 12. IX. 1949 r. co
dziennie od godz. 9 do 15 w kancelarii szpitala po
kój nr 15, gdzie zainteresowani mogą zaopatrzyć się 
w ślepe kosztorysy i zapoznać z wzorami i warun
kami. Do ofert należy dołączyć kwit na złożone wa
dium w wysokości 3°/o oferowanej sumy.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12. IX. br'." o godz. 10 
W gabinecie kwatermistrza szpitala. i 10-421

Pomoc domowa, wykwalifiko
wana, lubiąca dzieci, potrze
bna zaraz Anna Kuczyńska, 
Wrocław, Miernicza 16. 9a-8
Rohotnik samotny na wyjazd.
Zgłosz.: Rokossowskiego 148 
m. 1.________________ 10405
Pomoc domowa na stale. Wy
spiańskiego 15. skład 2. 
___________________  10404

Instruktorka maszynopisma po 
trzebna Szkoła Przysposobie
nia Handlowego, plac Wolno
ści 2.________________ 9a-17

Sztandary
Paramenta kościelne 
wykonuje I reperuje 

ST. JAKUBCZAK 
PoznaftChwlałkow$kiego19 
(dawn. Szwajcarska) p5l59

Szafy 3- i 4-drzwiowe. nowo
czesne korzystnie sprzedam. 
Piekary 13b.__________ 10379
BMW i Ziindapp z przyczepka- 
mi sprzedam. Skład Mydła. 
Dąbrowskiego 49^______10369
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Warsztaty Rejonowe TOR PP 
w Sulęcinie poszukują zaraz 
księgowego materiałowego 
dwóch monterów na silniki 
oraz tokarza. Warunki wg u- 
mowy zbiorowej — Oferty do 
TOR Sulęcin 9a-7

Kamienice składami, idealne 
połowy, także wypalone, dom- 
ki ogrodami, wolnymi mieszka
niami, tereny: ogrodnicze, sa
downicze. parcele poleca, po
szukuje Hinz Piekary 19.

P5122

Szuka posady
Gosposia 2-letnim dzieckiem 
szuka pracy. Dobre referencje. 
Oferty Głos Wlkp, nr 10364.

Nauka
Handlowe Kursy Półroczne roz 
poczynam 4 września Kursy 
Handlowe Smólskiego Wawrzy
niaka 33.____________ p4714

T oczono: Wielkopolskie Zakłady Graficzne 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione
Zakład Główny Poznaniu X—119 \

Koedukacyjne Kursy Maszyno 
pisania n.etodą dziesięciopal- 
cową. Ratajczaka 36. — Tele
fon 504-70. P5198

Sypialnię dębową, białą szafę 
(rzeczy), pralkę do bielizny. 
Wierzbięcice 49. m. 10. II wej
ście._______ ‘_________p5185
Samochód małolitrażowy, do
brym stanie, sprzedam okazyj
nie. Poznań. Podkomorska 5. 
____________________ p 5JL 76 
Maszynę do krojenia materia
łów (nóż taśmowy) sprzedam. 
Stary Rynek 49.______ P5?L°
Dom 2-poko.jowy, wolny cały, 
ogród, blisko tramwaju; parce
lę. 1150 m’_ 650 000 spiesznie. 
Nowak, Wyspiańskiego 16.

10450
Fretki na sprzedać. Zgłoszenia: 
Jan Szulc, Brzezie 41. poczta 
Sława Śląską, pow. Głogów. 
______________________ 9b8
Mercedes kabriolet, po remon- 
cie, odnowiony korzystnie 
sprzedam. Telefon 11-24 
____________________  10453 
Wilka 1-rocznego ładny okaz, 
sprzedam. Plebania Słabosze- 
wo. poczta Dąbrowa, powiat 
Mogilno.______________ 9a-ll

Kupna
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Nowak. Poznań, 
Daszyńskiego 26 telef. 21-10 
21-11,________________p5168
Łom srebrny kupują Laborato 
rium Chemiczne. Libelta li 
_____________________P4770
Maszyny do pisania liczenia 
i powielania'— kupuje skład 
maszyn. Mielżyńskiego 18.
____________________ P5118 
Konie na rzeź kupuję. Odbiór 
samochodem. Zgoła. Poznań, 
Masztalarska 8 telefon 20-20. 
____________________ p5167
Lodówkę domowa gazową ku
pię Wejman. Kościelna 17.
____________________ p5180
Wełnę surowa kupuje Firma
Włóczka". Poznań strzelec

ka 1. tel. 513-82.___ 8a-264
Silniki elektryczne. 4 do 5 KM, 
220/380 V 2800 obrot. oraz 
1 do 3 KM. 1400 obrot.. ku
puje St. Duchowski. Fredry 2, 
telefon 32-26. 8a-274

Kupię 2 opony 26X2X25. —
Telefon 72-93. 10328
Platformę 5 ton kupi Cegiel
nia Parowa. Pleszew - Nowa- 
wieś Wlkp. 8a-269
Korki używane i odpady kor
kowe kupuje Firma K. Jeneral- 
czyk. Poznań Śniadeckich 12 
telefon 62-66. p5227
2 odbiorniki bateryjne, rów
nież bez lamp, kupi natych
miast Firma ,.Renoma" Stary
Rynek 23. Tel. 97-77. p5222

Lampy bateryjne 2K2M, C0241, 
CB242 C0257 kupi natych
miast Firma „Renoma" Stary 
Rynek 23. Tel 97 77. p5221

Zamiana
Kolejarz zamieni duży pusty 
pokój na mniejszy. Oferty Glos 
Wielkopolski nr 10408.

Pieniądz
Udziałowca do bardzo intrat
nego interesu poszukuję, po
trzeba 250 000, Oferty Głos 
Wielkop., Rokossowskiego 16 
nr 1493. F1590

Wolne lokale
Przyjmę na pokój łącznie nau
ką gry fortepianie. Oferty Głos 
Wielkopolski nr 10410.

Szuka lokalu
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju ewtl. z kuchnią Czynsz 
z góry. Oferty Głos Wielko
polski nr 10270.

Zguby
Zgubiono przedłużenie zezwole- 
nia na broń wydane U. B. Po. 
znań. Franciszek Pinczak. Bo- 
gusławskiego 29. 10424
Zgtthiono książeczkę Związku 
Zawodowego na nazwisko Hen
ryka Morzyńska Poznań.

10409

Rożne
Warsztat naprawy maszyn biu
rowych Rohowski i Ska. Miei 
żyńskiego 18. tel 43-25

P5119

Sąd Okręgowy w Gorzowie, Wydział Zamiejscowy 
w Trzciance postanowił na zasadzie art. 7 § 2 de
kretu z dnia 28. 6. 1946 r. wszcząć postępowanie karne 
przeciwko nieznanym z miejsca pobytu:
1. Franciszkowi Bingel s. Fryderyka, ostatnio zamie

szkałemu -w Kaczorach pow. chodzieskiego —
2. Alfredowi Staszak s. Karoliny i Stanisławie Sta

szek c. Michała, ostatni zamieszkałym w Dziem- 
bowie pow. chodzieskiego, V. K. 719/48,
bowie pow. chodzieskiego, V. K. 719/48,

3. Bernardowi Rieske s. Bernarda i Irenie Rieske C. 
Bernarda, ostatnio zamieszkałym w Dziembowie 
pow. chodzieskiego, V. K. 744 48,

4. Marcie Laube c. Emila, ostatnio zamieszkałej w 
Jabłonowie pow. chodzieskiego — V. K. 75448,

5. Franciszkowi Gutkowskiemu s. Mariana, ostatnio 
zamieszkałemu w Chodzieży — V. K. 756.48,

6. Katarzynie Helwich c. Feliksa, ostatnio zamie
szkałej w Mężyku pow. czarnkowskiego — V. K. 
757/487. Edwardowi Grześkowiak s. Ignacego, ostatnio za
mieszkałemu w Chodzieży — V. K. 767/48,

8 Emilowi Heier s. Jana, ostatnio zamieszkałemu 
w Nowej Wsi Wyszyńskiej pow. chodzieskiego — 
V. K. 784/48,

9. Zofii Szymańskiej c. Wasila, ostatnio zamieszka
łej W’ Wieleniu n. Notecią — V. K. 814/48,

TO. Franciszkowi Sekuła s. Pawła, ostatnio zamieszka
łemu w Budzyniu pow. chodzieskiego — V. K. 
823'48,

11. Gertrudzie Szafruga c. Leona, ostatnio zamieszka
łej w Kruczu p.ow. czarnkowskiego — V. K. 
855'48, ' , x ± .

12. Andrzejowi Sowińskiemu s. Józefa ostatnio za
mieszkałemu w Ujściu pow. chodzieskiego — 
V. K. 856 48,

oskarżonym o zbrodnię z art. 15 1 dekretu z dnia 
28 6 1946 r. o odstępstwo od narodowości polskiej
— w nieobecności wyżej wymienionych oskarżonych, 
o ile w ciągu 60 dni od daty ogłoszenia niniejszego 
postanowienia nie będzie ujawnione Sądowi ich miej
sce pobytu.

Trzcianka, dnia 27 VIII 1949 T. 8a-272

Dnia 30 sierpnia 1949 r. zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami św., po krótkich cier
pieniach moja najukochańsza mamusia, nasza 
najdroższa córka, siostra, ciocia, szwagierka, 
kuzynka śp,

Janina Splawska
przeżywszy lat 50.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 3 wrześ
nia br.. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza Bo
żego Ciała na Dębcu.

Msze św. odprawione zostaną dnia 9 bm., 
o godz 7 w kościele na Przedmieściu War
szawskim — iw sobotę, 10 bm. o godz. 7 w 
kościele księży Zmartwychwstańców na Wil
dzie.
F1595

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

mnmranBBi f .............. . .... lun
Dnia 1 września 1948 zmarl po krótkich lecz 

ciężkich cierpieniach, opatrzony kilkakrotnie 
Sakramentami św. mój najdroższy, nigdy nie
zapomniany mąż, nasz ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Kazimierz Kurek
przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w sobotę 3 bm., o go
dzinie 11.40 z kaplicy cmentarza na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążeni 
żona, córki, syn, synowa i wnuki 

iPoznań, Dąbrowskiego 41a 10468 gg

Dnia 1 września 1949 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakramentami św., 
po długich cierpieniach, nasza ukochana matka, siostra, teściowa i bab
cia, śp.

z Idźkowskich

Apolonia Szulcowa
przeżywszy lat 70

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 3 bm., o godz. 12 z kaplicy cmentar
nej na Jeżycach. Msza św. odprawiona zostanie w poniedziałek, 5 bm., 
o godz. 9 w kościele parafialnym na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona 
rodzina

Poznań, Lutom, Warszawa p5241
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Ciesz się, że nie mieszkasz w Brazylie
Jadowite sąsiedztwo

W okresie letnim niejeden z naszych 
urlopowiczów w czasie dalszego spa
ceru przez las doznał może niemiłego 
spotkania z... wężem, Poczciwy zaskro
niec lub padalec nie zrobią człowieko
wi krzywdy, gorsza sprawa jest już ze 
żmiją.

Na szczęście jadowitych wężów nie 
mamy w kraju wiele, A przy tym na-

Na węże poluje się drążkiem — Myśliwy z torbą 
w żołądku boa — 20-centymetrowy pająk

— Nie bój się, młodzieńcze, mój 
pies nie gryzie.

tychmiastowe zastosowanie tzw. serum 
może ukąszonego uchronić od śmierci,

A propos serum! Czy wiecie, że naj
większy na świecie instytut, wyrabia
jący tę zbawczą odtrudkę, mieści się 
w Brazylii w pobliżu Rio de Janeiro? 
W specjalnych zabudowaniach otoczo
nych kanałem wodnym i murem znaj
duje się kilkaset jadowych wężów róż
nego gatunku i wielkości, którym co 
pewien czas odbiera się 
róbki na serum. Instytut 
cznie około 6 tys, żmij, 
starczoną żmiję wyda je 
serum oraz przyrządy 
wężów i specjalne skrzynki do 
przewożenia.

Najsilniejszy jad posiada grzechotnik. 
Przewyższa on 5-krotnie siłę jadu in
nych żmij i bez pomocy serum ukąsze
nie tego węża kończy się zawsze 
śmiercią.

W Brazylii żmije spotyka się na 
każdym kroku. Chwyta się je dość ła
two przy pomocy krzywo zakończone
go drążka, na którym podnosi się gada 
w górę pozbawiając go możności obro
ny. Jadowite żmije w obliczu niebez
pieczeństwa wstrzymują swe ruchy, 
zwijają się i oparłszy na ogonie rzu
cają się na wysokość stanowiącą po
łowę swej długości, nigdy jednak nie 
gonią swej ofiary. Spotyka się też wę
że bardziej zwinne i brudne do schwy
tania. Niektóre gatunki żyją w wodz':e 
lub wspinają się po drzewach. Olbrzy
mie węże boa-dusiciele spotykane w la-

jad do prze- 
otrzymuje ro- 
Za każdą do- 
się ampułkę 

do chwytania 
ich

sach Matto-Grosso i Amazonas docho
dzą do kilkunastu metrów długości. 
Swego czasu gazety brazylijskie rozpi
sywały się szeroko o fakcie upolowa
nia olbrzymiego boa, w którego wnę- 
tzru znaleziono świeżo połkniętego 
myśliwego z torbą skórzaną i ostro
gami!

We wspomnianym instytucie w Rio 
de Janeiro istnieje też muzeum boga
to zaopatrzone w wiele zakonserwowa
nych okazów wężów,- skorpionów, żab, 
pająków i robaków jadowitych, któ
rych w Brazylii żyje mnóstwo. Można 
tu np. zobaczyć pająka wielkości 20 
cm, żaby wielkości królika, drobne ro
baczki składające jajka pod skórą ludz
ką i tworzące w ten sposób olbrzymie 
ropiące rany na ciele, oraz wiele in
nych drobnych, lecz niebezpiecznych 
dla człowieka robaczków i owadów.

(jm)

Szachowe mistrzostwa Polski
Od niedzieli, 4 bm., Poznań będzie 

świadkiem szlachetnej rywalizacji naj
lepszych szachistów krajowych w wal
ce o zaszczytny tytuł mistrza Polski.

VII Mistrzostwa Polski organizowa
ne są przez Poznański Okręgowy Zwią
zek Szachowy. Protektorat nad mistrzo
stwami objął poseł RP Łucjan Moty
ka, dyrektor Głównego Urzędu Kultury 
Fizycznej. Udział w turnieju wezmą 
następujący szachiści: Makarczyk,
mistrz. Polski 1948, z Łodzi, 2 Gawli- 
kowski-Warszawa, 3, Śliwa, mistrz 
Polski 1946 (Kraków), 4. Szapiel (Byd
goszcz), 5. Gadaliński (Łódź), 6. Tar
nowski (Kraków), 7. Plater (Warsza
wa), 8. Grynfeld (Warszawa), 9. Pytla- 
kowski (Warszawa), 10. Kołomecki

W. Gdańsk. — Liceum Pedagogiczne w 
Poznaniu mieści się przy ul. Mylnej 5. Za
pisy i egzaminy wstępne odbyły się w 
czerwcu. Obecnie lista przyjęć jest już 
zamknięta.

Stały Czytelnik. — Rok szkolny akade
micki dla pierwszych lat rozpoczyna się z 
początkiem września, dla lat starszych w 
październiku. Oficjalne zarządzenie Mini
sterstwa Oświaty podane zostanie w prasie.

Zofia Jasieńska, Warszawa. — Jesteśmy 
pełni uznania dla Pani. Zajęcie się losem 
matki i dziecka pozbawionych środków do 
życia świadczą o wyrobieniu społecz
nym. Osoba ta winna zgłosić się do Ligi 
Kobiet Poznań, ul. Masztalarska 8. Rów-

o

Mocno cię bolą zęby?
— Co ty gadasz, ja tylko się nie 

ogoliłem...

nocześnie prosimy o powiadomienie nas 
wyniku rozmowy z Ligą Kobiet. s

Jerzy Drążewski, Leszno. — Adres KUK 
— Warszawa, plac Dąbrowskiego 8. PZWS; 
Poznań, ul. Ogrodowa 11 w biurach PZWS.

MUsiał Franciszek. — List Pański prze
słaliśmy do naszej administracji celem wy
jaśnienia tych niedopatrzeń.

Józef Stasiński, Małyszyn Wielki. — Po- 
dajemy adresy w Poznaniu, o które Pan 
prosi: Związek Samopomocy Chłopskiej, 
Grottgera 4. Zarząd Państwowych Gospo
darstw Rolnych, ul. Cicha, Cenljrala Spół 
dzielni Rolniczych, Armii Czerwonej nr 1, 
Urząd Wojewódzki, Wydział Roi. i Reform 
Rolnych — plac Wolności 18.

Leon Kruczkowski. — Po informacje w 
sprawach paszportowych należy zwrócić się 
do Urzędu Wojewódzkiego w Poznaniu. W 
sprawie wysyłek paczek za granicę infor
mację należy zasięgnąć w Głównym Urzę
dzie Pocztowym.

Łazikówna Krystyna, Września. — Pro
simy zwrócić się po informacje do KUK, 
Poznań, ul. Ogrodowa 11 w biurach PZWS

Tadeusz Kapustka. — Dziwi nas, że ma
jąc 42 lata jest Pan do tej pory na utrzy
maniu rodziców i żyjąc tyle lat dopiero 
teraz uznał za stosowne pracować.

Mosiński. — Sprawy te były już niejed
nokrotnie poruszane na łamach naszego pi
sma.

Zwlerzycki, Jeżewo. Meble na raty 
dla świata pracy można nabyć w Poznaniu 
hala MTP, ul. Rokossowskiego, lub ul. 
Zwierzyniecka.

Krystyna Krasnodemska. — Redakcja nie 
zajmuje się wysyłką książek. Prosimy 
zwrócić się do księgarni „Czytelnika", Po
znań, ul. Armii Czerwonej 1.

Danuta Czaplówna. — Podajemy Pani 
adres firmy „Motozbyt", Poznań. Górczyn, 
ulica Skorupki 17.

Eug. Bieńkowski. — Ze względu na o- 
gromną ilość napływających odpowiedzi 
konkursowych nie możemy odesłać Panu 
jego niekompletnych odpowiedzi. Radzimy 
natomiast nadesłać brakujące wycinki z a- 
dresem podanym, jak w pierwszej odpo
wiedzi.

P. W. Jabłońska, Zaborze, poczta Miło
młyn. — O kursie języka rosyjskiego dla 
nauczycieli poinformuje Panią Kuratorium 
Okręgu. Szkolnego Poznańskiego, Poznań, 
ul. Zwierzyniecka 20. Jeden taki kurs był 
już zorganizowany w czerwcu i zostanie 
zakończony w grudniu. O ile nam wiado
mo, na ten kurs Kuratorium nie przyjmuje 
już żadnych zgłoszeń.

P. Cz. ŁęgOcki, Kowary. — W Dzienniku 
Ustaw R. P. nr 42 z dnia 20 lipca br. uka
zała się na stronie 869 ustawa o zniesieniu 
militaryzacji PKP (z dnia 1. 7. 49). Dzien
nik Ustaw może Pan zamówić w najbliż
szym Sądzie Okręgowym.

Stały Czytelnik, Krobia. — O kursie dla 
ochmistrzów i starszych stewardów *okrę- 
towych nic nam nie wiadomo. Z nowym 
rokiem szkolnym ma powstać w Poznaniu, 
przy ul. Jarochowskiego nr 1 Państw. Lic. 
Gastronomiczne. Może dyrekcja uczelni bę
dzie mogła udzielić informacji w interesują
cej Pana sprawie.

'By J

Satyra polityczna

Sobota, dnia 3 września 1949 ..
ciąg 
Mo-

(Olsztyn), 11. Piechota (Łódź), 12. Mat
kowski (Łódź), 13. Jurkiewicz (Byd
goszcz), 14. Dreszer (Gdańsk), 15. Bal
carek (Bytom), 16. Dzięciołowski (Gli
wice) 17. Ciejka (Kraków), 18. Litma- 
nowicz (Kraków), 19. Kwilecki ((Po
znań), 20. Arłamowski (Bochnia).

Uroczyste otwarcie Mistrzostw Pol
ski nastąpi w niedzielę o godzinie 10 
w dużej sali „Belwedeu". (zet)

. W7" Budapeszcie zakończył się trój-
’’ mecz lekkoatletyczny Węgry —• 

CSR — Włochy. W punktacji ogólnej 
Węgry pokonały Włochy 104:97 i Cze
chosłowację 108:93 pkt. Drugie miejsce 
zajęły Włochy.

W drugim dniu zawodów padły na
stępujące wyniki:

400 m p. pł. —
1. Moravec (CSR) 
53,3.

Tyczka — 1. Zsit- 
vay (W) 4,00.

200 m — 1.—2.
ex aequo Siddi (Wł) !j 
i Simek (CSR) 21,9,

Dysk — 1. Con- 
solini (Wł) 51,60 m.

800 m — 1. Frakossi (Wł) 1:52,7. 
Trójskok — 1. Sonnani (Wł) 14,25 m. 
Kula — 1. Profeti (Wł) 14,15 m.
10 000 m — Zatopek (CSR) 30:04,4. 
4X400 m — 1. Węgry 3:16,2.
rF arniej tenisowy o mistrzostwo 

Gdyni przyniósł nast. wyniki:
W finale gry pojedynczej mężczyzn 

Piątek, po zaciętej 
5-sótowej walce, 
pokonał Mrokow- 
skiego 6:2, 7:5, 0:6, \ 
0:6, 6:2;

w finale gry po
jedynczej
Mikicka wygrała z 
Niewiadomską 6:3, 
6:3;

w grze podwójnej mężczyzn Piątek 
i Faron pokonali Merolewskiego i Prze- 
gałyńskiego 6:4, 7:5,

Mistrzem juniorów w grze pojedyn
czej został Pałczyński, a w grze po
dwójnej para Hennig-Pfeiffer.

T uniorzy radzieccy pobili trzy dal
sze rekordy ZSRR w lekkoatle

tyce:
15-letnia Pisarewa (Lenigrad) pobiła 

własny rekord w skoku wzwyż wyni
kiem 1,55 m, 16-letnia Hnykina ustaliła 
nowy rekord w skoku w dal — 5,60 m.

W sztafecie szwedzkiej zespół szkol
ny z Lenigradu uzyskał czas 2:23,6, 
który jest nowym rekordem juniorów 
ZSRR.

kobiet

Pocieszył

ie-
I

—» Naprawdę urocze są te 
sienne modele w „Swiecie Mody“l 
płaszcze, i kostiumy, i kapelusze 
wszystko zapowiada, że po marnym 
lecie jesień będzie śliczna!...

a <1665

Zginął tu kiedy kto w tej 
rzece?

— Nie, nigdy to się nie zdarzyło!
— Jak to? Nigdy nikt tutaj nie 

utonął?
— Eee... To się zdarzało, nawet 

przed paru dn:ami jeden utonął... 
Ale tego samego dnia go znaleź
liśmy...

7.15 Najpiękniejsze walce; 8.15 Dalszy 
najpiękniejszych walców; 8.35 „Daleko od 
skwy" — powieść Wasyla Ażajewa; 11.20 „Bę
dzie szkoła" — słuchowisko dla dzieci Ewy Szel
burg-Zarembiny; 11.40 Muzyka; 12.20 Audycja dla 
wsi; 12.50 „Na swojską nutę" — gra zespół W'a- 
dyslawa Kaczyńskiego; 13 20 Skrzynka PCK: 13.30 
Audycja z okazji Miesiąca Odbudowy Warszawy 
i Poznania: 13.35 Muzyka obiadowa — gra zespół 
Jerzego Wasiaka; 14.00 „Gwiazdy Mariensztadtu", 
felieton Stanisława Ziembickiego; 14.15 Koncert 
solistów; 14.50 Przegląd prasy; 15.00 „Z ruchu 
spółdzielczości"; 15.05 Audycja „Służby Polsce"; 
15.15 „Z życia wsi"; 15.30 „Książka" — montaż 
literacki: 15'50 Muzyka popularna; 16.00 „Mło
dzież różnych krajów" — montaż z Festiwalu 
Światowej Demokratycznej Młodzieży w Budapesz
cie; 16.15 Muzyka; 16.20 „Miesiąc kulturalny" 
w opr. mgr. Stanisława Krokowskiego; 16.40 „Nau
ka w służbie człowieka" — reportaż z majątku 
uniwersyteckiego w Pawłowicach pod Poznaniem 
pt. „Tury i tarpany pod Poznaniem" w opr. mgr. 
Józefa Modrzejewskiego: 16.50 ORZZ przed mi
krofonem; 17.15 „Przy sobocie po robocie"; 18.15 
„Wieczór Mickiewiczowski" — wykłady paryskie; 
18.40 Pieśni polskie; 19 00 II Dziennik popołudnio
wy; 19.15 Koncert Krakowskiej Orkiestry i Chóru 
P. R.: 20.00 Wieczór poezji Goethego; 20.20 Kon
cert muzyki ludowej; 21.40 Teatr Eterek; 22.00 
Muzyka taneczna w wyk. orkiestry pod dyr. Jana 
Cajmera; 22.35 Reportaż dźwiękowy z I dnia mię
dzynarodowych zawodów lekkoatletycznych z udzia
łem zawodników węgierskich; 22.45 Reportaż z kon
ferencji oświatowej; 23.10 Reportaż z międzynaro
dowego wyścigu kolarskiego dookoła Polski; 23.30 
Muzyka taneczna.

Niedzicla. dnia 4 września 1949 r.
9.00 Nabożeństwo ze Szczecina; 10.00 Reportaż 

z cyklu . Nauka w służbie odbudowy"; 10.20 Audy
cja regionalna: 11.00 „Krasula z cyrku pod Gwia
zdami" — audycja Ewy Szelburg-Zarembiny z oka
zji ..Tygodnia Młodzieży Szkolnej"; 11.20 Chóry 
radzieckie; 11.35 Reportaż z Wielkiej Narady 
Oświatowej; 11.50 Muzyka rozrywkowa; 12.04 
Poranek symfoniczny; 13.00 Radiokronika; 13.15 
,,Niedziela na wsi" — „Dożynki w Sądeckim"; 
14.00 Pogadanka naukowa; 14.10 „Jesień" — mon
taż poetycki z wierszy Teofila Lenartowicza dla 
dzieci; 14.30 „Szalone pieniądze", komedia Ale
ksandra Ostrowskiego: 16.20 „Zabawy dzieci przy 
muzyce u nas i w innych krajach" — audycja 
słowno-muzyczna z okazji „Tygodnia Młodzieży 
Szkolnej; 16.50 „Nowe książki" — felieton; 17.00 
Koncert rozrywkowy; 17.50 Transmisja ze stadionu 
W. P. Zakończenie Międzynarodowego Wyścigu Ko
larskiego Dookoła Polski; 18.50 „Melodie świata"; 
19.20 Muzyka; 19.30 „Czechosłowacja przemawia 
do Polski"; 20.00 Uśmiech i piosenka; 20.20 Kon
cert rozrywkowy z Czechosłowacji; 21.00 Dziennik 
wieczorny: 21.40 Muzyka taneczna w wyk. Orkie 
stry P. R. pod dyr. Jana Cajmera; 22.30 Wiado
mości sportowe z ca>’ej Polski; 22.50 Lokalne wia 
domości sportowe: 23.10 Renortaż dźwiękowy z za 
kończenia międzynarodowych zawodów lekkoatle
tycznych z udziałem zawodników węgierskich; 
23.30 Muzyka taneczna

— Czy jesteś zadowolony ze swojej 
narzeczonej?

— Owszem tylko jeszcze jej 
działem w trzeźwym stanie.

— Tyle pije?
— Ona nie, ale ja.

nie wi-

U fotografa
— Czym mogę łaskawej pani 

służyć?
— Chciałam zamówić powiększe

nie mego męża.

a basenie na Barandovie odbył 
się finałowy mecz o mistrzostwo 

CSR w piłce wodnej. Tytuł mistrzow
ski zdobył zespół Sokol-Vinohrady 
(Praga).

j\Ja kortach Forest Hills rozpoczęły 
się międzynarodowe mistrzo

stwa tenisowe UŚA. Pierwszą niespo
dzianką rozgrywek było wyeliminowa
nie Włocha Del Bello, rozsławionego, 
jako nr 8, na liście tenisistów zagra
nicznych. Del Bello przegrał z Amery
kaninem Brinkiem 4:6, 0:6, 1:6. Pozo
stałe spotkania nie przyniosły niespo
dzianek.

Mulloy (USA) — Talbert (USA) 10:12, 
6:2, 6:1, 6:3, Parker (USA) — Master- 
son (USA) 6:2, 6:1, 6:3; Sturgess (Płd. 
Afryka — Schwart (USA) 6:3, 6:0, 6:2; 
Gonzales (USA) — Geller (USA) 6:1, 
6:1, 6:2; Ampon (Filipiny) — Steiner 
(USA) 6:1, 6:3, 6:4.

Kobiety: Tuckey (Anglia) — French 
(USA) 6:1, 6:1; CJuertier (Anglia) — 
Gray (USA) 6:1, 6:2; Blair (Anglia) — 
Bover (USA) 6:4, 6:4; Brough (USA) 
— Felix (USA) 6:0, 6:0; Hart (USA) — 
Rihbany (USA) 6:0, 7:5.

NA ETAPIE TOUR DE POLOGNE W ZAKOPANEM

— Słuchaj, czy my właściwą drogą jedziemy?...
GWIDON MIKLASZEWSKI


